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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wvnosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr, -  kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 
1 złr. 60 ct.

Z prze rłk% pocztową w państwie Austrjackiem. rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 
rocznic 50 marek, kwartalnie 12 marek, 5 s g., 
do Francji i Anglji, Włoch i śzwajcarji rocznie 
80 {linków — kwartalnie 20 franków.

umer kosztuje 10 ct.
isów redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
E.nro Administracji „Dziennika Polskiego* plac Marjańi 

liczha 7 i 8 w domn p _ isielki •, we Wiedniu 
Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. E ■ rasten 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
i Spł., w Warszawie Rłchman & Frendler. Biuro 
ano łb ó w  w P aryżu , pnłkownik Raczkowski Fanhoorg 
Poissonier 32. Ogł mżenia przyjmuje Ajencja p. Ad 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Parii

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  ct. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają byó przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
niecpieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. cd wiersza.

Lwów 7. września, 
Jeżeliby ktoś mniemał, że pomiędzy organami mo- 

skiewszczyzny u nas, a dziennikarstwem tak zwanem 
„ukrainofilskiem* zachodzi jaka różnica zapatrywań 
na stosunki krajowe, ten może przekonać się o 
błędzie, porównawszy głosy tych czasopism w spra- j 
wie jubilenszu Sobieskiego. j

Słowo, Prołom  i B iło  stanęły w jednym sze 
regu, i wycialy hasło: nie brać udziału w obcho-' 
dzie rocznicy, bo Polacy robią z niej rocznicę na- ' 
rodową. j

Rzecz osobliwsza, iż po wydaniu już tego ba- j 
sła, jeden z tych organów, zapewne widząc, że 
ono żadnego nie zrobiło wrażenia, wystąpiło z ża-j 
lem, że Polacy anektują sobie Sobieskiego, który j 
nietylko z rodu był Rusinem, ale w całem życiu j 
swojem zarówno rusk im i  jak polsl emi zajmował się 
sprawami, i szczególnie cerkiew ruska miała w nim 
zawsze hojnego opiekuna

Tak jest rzeczywiście. Sobieski, potomek rodu 
ruskiego, nietylko pomny swojego pochodzenia, był 
orędownikiem cerkwi i duchowieństwa ruskiego, cze­
go niezliczone dowody istnieją do dziś dnia i bęaą 
istnieć w kraju naszem, ale w postępowaniu swem 
bezstronnem, szedł on zawsze za] tradycją król iw 
polskich, i dzisiejsi redaktorowie pism niby ru ­
skich nie zdołają przytoczyć ani jednego przy­
kładu, by królowie polscy prześladow ,i irościół 
wschodni, lub w ogóle należeli do rzędu gorliw­
ców nietolerantnych, któremi przepełnioną była w 
onych czasach Europa zachodnia.

Prawdą jest, że obchodzimy uroczystość naro­
dową. Inaczej nawet być nie może, bo przecież 
Sobieski był królem Polski, -  ale anektować go nie j 
potrzebujemy dopiero dzisiaj. Anektował, go oowiem ' 
nasi przodkowie. Sława zaś wielkopomna, którą 
okrył swoje imię, i karty  dziejów cywilizacji, 
przynosi zarówno zaszczyt imieniowi polskiem u! 
jak i ruskiemu, bo przedstawiciele obu narodów j 
wkładali mu koronę na głowę, i przedstawiciele 
obu narodów bez żadnych różnic bojowali z rim  
w obronie wspólnej ojczyzny. Onego czasu bowiem 
nie było jeszcze Naumowiczów itp., którzy w prze­
ciągu krótkiego żywota człowieczego byli raz za­
wziętymi Polakami, potem stawali się niby Rusi­
nami, następnie czarnożółtjm i Niemcami, a dziś 
modlą się do cielców suzdalskich, w kańcu nie 
wiedzą sami, czem są, i dziwują się, że ich lud 
nie rozumie.

Polacy obchodząc we wszystkich dzielnicach 
dawnego państwa rocznicę sławy swego króla, nie 
dopuszczają się żadnej niekonsekwencji, ale pp. re ­
daktorowie pism russkich i niby ruskich, wycho- ( 
dzących we Lwowie, a pozujących na organa na- 
rodu ruskiego, okrywają się po prostu ś m i e s z n o - ;  
ś o i ą ,  jeżeli się dziś wyrzekają bohatera rodu.  
ruskiego i dobroczyńcy kościoła własnego dla tegc 
jedynie, że był on królem Polsl i, zapominając, iż 
był on zarazem W. księciem ruskim, i w tym 
nierozdzielnym charakterze wsławił oba narody, j 

Widoczna, że laury pewnej części Wiednia 
nie dały spać rycerzom smutnej postaci nad Peł- 
twią. Nie kusimy się ani chwili, aby ich wyprt | 
wadzać z idjotycznej pozycji, w jaką s.5 sam; 
wprawiają ku upodobaniu t e r a ź n i e j s z e g o  w. ■. 
księcia ruskiego. Niechaj b iną dalej w swojej śle- j 
pocie i bezcharakternej polityce. Ale niechaj nie 
fałszują faktów.

Do tego sprostowania zniewala nas dzisiejsza 
wzmianka kronikarska w B i 1 Donosząc o rozpo­
rządzeniu krajowej rady szkolnej, aby dzień obcho­
du jubileuszowego był wolnym od lekcyj we wszy­
stkich szkołach, i aby po odprawieniu uroczyste­

go nabożeństwa profesorowie objaśnili młodzieży 
cel obchodu — dodaje ono, że nauczycielom wiej­
skim n i e  w o l n o  będzie mieć żadnych przemów, 
a uczniom wzbroniono brać udział w jubileuszo­
wym obchodzie P o l a k ó w .  Cel tej wzmianki jest 
iasny: rzucić popłoch pomiędzy biednych nauczy-! 
cieli wiejskich. Doniesienie to zostaje w związku i  
tajną agitacją, k tórą w niektórych okolicach ro z - ' 
w ijiją  ajenci caryzmu rosyjskiego przeciwko obcho-j 
dowi. Nadmieniamy tedy, że jakto już wczoraj do-! 
niesiono, kraj. r a d a  s z k o l n a  n i e  w y d a ł a !  
ż a d n e g o  t a k i e g o  z a k a z u ,  a w obchodzie 

Polaków* wezmą udział reprezentanci ck. władz, 
bo tym razem i dynastja Habsburgów uznaje za­
sługi dziejowe króla Polski i wielkiego księcia 
Rusi Jana III na złość dziennikarzom B iła , Pro- 
łomu i Słowu.

Od autor artykułu, dotyczącego prac kraj. 
bióra melioracyjnego, otrzymujemy pismo nastę­
pujące :

„Trudno zrozumieć, czem artykuły zamie­
szczone w Bzienniku Polskim  z d 27. i 28 Sier­
pnia b. r.. podnoszące użyteczność dotychczaso­
wych prac bióra melioracyjnego przy Wydziale 
krajowym, i omawiające zupełnie oojektywLie po­
trzebę daiszej jeszcze akcji Wj działu krajowego, 
wspierającej rolników także przy wykohanfi pla­
nów opracowanych przez bióro melioracyjne, po­
budzić mogły korespondenta pod znakiem §§. do 
Czasu, że w korespondencji z dnia 30. sierpnia 
z , niezwykłem rozdrażnieniem odpiera wszelkie te-'; 
go rodzaju „pobożne życzenia* jako wytwarzające j 
niepotrzebnie pessymistów i malkontentów.

Jeżeli zorganizowanie kredytu melioracyjnego 
byłoby dla Galicji pobożnem życzeniem, jak tw ier­
dzi korespondent do Czasu, jeżeli życzyć sobie, 
aby spółki wodne mogły na koszta robót melio­
racyjnych, dokonanych według planów biórH melio- j 
racyjnego, otrzymywać zaliczki z Banku krajowego ! 
od których procent wraz z amortyzacją kapitału 
nic przewyższa 5 od sta rocznie: znaczy tyle, co 
życzyć sobie, aby Sejm i Wydział krajowy zade­
kretowały klimat włoski dla G alicji; konsekwen­
tnie bowiem koszta, łożone na zdjęcia ni relacyjne 
i na opracowanie plauów dla przedsiębiorstw re 
gulaeyjnych , o których wspomina sprawozdanie 
Wydziału krajowego wzgjędem kredytu na bióro 
melioracyjne, byłyby zbytecznemi, gdyż takich r 
gnlacyj obejmujących znaczne przestrzenie, rozcią­
gające się na kilkanaście i więcej gmin kilku 
przyległych powiatów, nie są w stanie wykonać 
właściciele gruntów bez pomocy kredytu nigdzie, 
a tern mniej w ubogiej Galicji.

Lecz Bogu dzięki tak nie je s t; osobistych za­
patrywań korespondenta Czasu nie podzieli ani 
Dyrąkcja banku krajowego »ui Wydział krajowy; 
a kredyt na rentowno, dobrze obmyślane melio­
racyjne roboty znajdzie się w kraju. Pan Marsza­
łek krajowy zaś, jesteśmy t go pewni, nie tylko 
nie weźmie za zte Dziennikowi, że zabrał głos 
w tej dla kraju tak żywotnej sprawie, lecz rad 
będzie, że artykułami dziennikarskiemi na czasie 
i po jego myśli przemy naprzód po drodze stro­
me; wprawdzie lecz dostępnej, skoro po niej kro­
cząc sąsiedzi nasi Węgrzy, powiększyli u siebie 
przestrzeń grunt w uprawnych o 15 °/0 w przeciągu 
czasu od r. 18'/8 do 1882.“

Korespondencje.
Wiedeń 5. września.

(Pożary . — Przyczyny niewiadome. — Bratiano 
w Wiedniu.)

(R.) I  znowu pożary I Jeszcze nie wygasły 
zgliszcza niedzielnego i poniedziałkowego pożaru 
nad kanałem Dunaju, jeszcze ciągle wznoszą się 
z nich kłęoy dymu, jeszcze ciągle pracują tam 
setl rąk, gasząc i zalewając żarzące się stosy 
gruzów, a już nadchodzą wieści o nowem nie­
szczęściu : WT Nussdorf, również nad kanałem, wy­
buchł znów w składach drzewa potężny ogień, 
na przestrzeni kilkunastu tysięcy metrów kwadra­
towych. Znów trzeba było całej nocy i nadludzkich 
wysileń straży pożarnej i woj ika, ażeby go zlo­
kalizować i nie oddać mu więcej mienia ludzkiego 
na pastwę. Łatwo pojąć, jaki niepokój opanowuje 
ludność, iakie przybiera rozmiary. Okoliczności 
bowiem, wczorajszemu pożarowi towarzyszące, zda­
ją  się usuwać wszelkie wątpliwości, co do przy­
czyny katastrofy. Ogień powstał w zamkniętej 
szopie napełnionej materjałami, do której nie cho­
dził nikt z domowych. Możnaby przypuszczać, że 
wznieciła ogień głownia zaniesiona tam przypad­
kiem podczas dwócb poprzednich pożarów. Lecz — 
powtarzamy — ogień wybuchł w budynku zam ­
kniętym, z zresztą wiatr nie wiał w tę stronę, 
a gdyby nawet i tak było, to daleka przestrzeń 
pomiędzy jednem a drugiem miejscem nie pozwala 
aa to przypuszczenie. Ogień więc niewątpliwie 
podłożony. Przypuszczenia doi poprzednich stają 
się nagą, okropną prawdą, a  wrogie przeczucie 
mówi, że to nie koniec, że do pięciu poprzednich 
pożarów przybędą dalsze. Niektórzy utrzymają, że 
wczora,, paliła się równocześnie ze składami drze­
wa w Nussdorf wielka przędzalnia w Pottendorf, 
wiosce w okolicy Wiednia.

Jednem słowem, zdaje się pewną rzeczą, że 
w Wiedu u zagnieździła sic banda podpalaczy, 
która z nieubłaganą konsekwencją p r o i . a d z i  swe 
straszne dzieło niszcząc slcłady i fabryki.

Któż są ci ludzie? Pisaliśmy wczoraj, że ich 
dotychczas nie nazwano po imieniu. Dziś mówią 
o nich głośno Vox populi przypomina zna ly pro 
ccs o rabunek popełniony na Merstaliogerze, 
kfńry wykrył zorganizowaną bandę zbrodniarzy o 
barwie socjalistycznej i pożary obecne wprowadza 
w związek z owym procesem Faktem jest, że do 
tychczae nie wykryto przyczyny ani jednego z 
pięciu pożarów, które tak szybko po sobie nastą 
piły, a K wszystko polega na przypuszczeniac że 
ogień musiał powstać przez nieostrożność. Śledz­
two już wdrożone i prowadzi się ciągle, lecz r t  
zultaty  jego tak jukby żadne. Czy doprowadzi ono 
do wykrycia rze zywistej przyczyny pożarów, nie 
można naturalnie przewidzieć na pewne. Tymcza­
sem musimy żyć w ciągłym strachu i już prawie 
przywykliśmy do tego, iż każdy wieczór przynie 
sie nam wiadomość o nowym ogniu.

Ze spraw politycznych na największą zasłu­
guje uwagę pobyt romańskiego m inistra Bratiano w 
Wiedniu. Jest on logicznem następstwem nieda­
wnej podróży Karola, a co do znaczenia faktu 
tego, nie może jnż być żadnej wątpliwości. Rumu 
ni a przystępuje do przymierza austro niemieckiego 
jako mocarstwo stanowczo neutralne na wypadek 
wojny z Rosją. Położenie Rumun; pomiędzy Rosją 
a Bułgarją czyni ten nabytek dla śródeuropejskiego 
przymierza bardzo cennym. Rosja miałaby wielką 
trudność do pokonania, gdyby chciała podjąć 
jakieś operacje na południu. Czy do operacyj tych 
daleko, czy może »ardzo blisko — to inna kwestja.

Ostatnie długie konferencje Bismarka z Kalno- 
kym i przyjazd p. Bratiano do Wiednia, jak  ró ­
wnież wiele nietajnych pogłosek o zamiarach Rosji, 
powtarzanych tu ciągle, każą przypuszczać raczej 
to ostatnie i przygotować się na to, że rok przy­
szły nie będzie już rokiem pokoju.

Ziemie polskie.
Z Kijowa donoszą do JRusskiego K urjera , że 

obecnie roztrząsaną jest w miejscowym sądzie o- 
kręgowym (przy drzwiach zamkn ,tych) sprawa osób 
kilku, o pol;tyczne oskarżonych wykroczenia. Imio­
na tych osób podawaliśmy już w swoim czasie. 
Korespondent Russkiego Kurjera  między innemi 
bliższe przesyła szczegóły o jednym z sądzonych, 
a mianowicie o sekretarzu gubernialnym , Saran- 
czowie (który liczy sobie lat 26). Jest to syn je- 
nerał-majora, in tenden ta , przeniesionego z okręgu 
kijowskiego na Kaukaz. Oskarżony kształcił się 
w uniwersytecie kijowskim i po ukończeniu kur­
sów został kandydatem do posad sądowych. Jest 
chorowity; jedną nogę ma amputowaną.

Gubernator grodzieński, jenerał Zeimern, ja ­
ko prezes gubernialnej komisji propinacyjnej, ce­
lem zapobieżenia pijaństwu, uczynił wniosek za­
stąpienia szyi.ków, itanowiących niby kluby wło­
ściańskie i wywierających na włościan wpływ tak 
szkodliwy, „herbaciarniam i," nad któremi należa­
łoby roztoczyć opiekę i które służyłyby dla wie­
śniaków za miejsce zgromadzeń.- Wniosek ten 
przedstawiono ministrowi skarbu, a podczas roz­
ważania środków ku zmniejszeniu używania wódki 
przez lud—wniesionym on zostanie do wyższej in­
stancji rządowej. Donosi o tem Nowoje Wremia.

Rocznica odsieczy Wiednia.
W y d z i a ł  S t o w a r z y s z e n i a  rękodzielni­

ków lwowskich „Gwiazda* uchwalił na swem po-i 
siedzeniu dnia 4. września b. r. odbytem uczcić 
200-ietnią odsieczy Wiednia według następując® 
go programu :

1. wziąć udział w uroczystości w Krakowie 
przez osobną delegację złożoną z kuratora Stow. 
p. Tadeusza Romanowicza i członka Wydziału 
Stow. p. Józefa G nidę; i

2. złożyć wieniec aa trum nie króla Jana III. 
imieniem Stow. z nap.sem: „Pam ęci bohaterskie-, 
go kró la. Stowarzyszenie „Gwiazda* we Lwowie;

3 . zgłosić się do centralnego komitetu wn 
Lwowie dla wzięcia udziału w obchodzie ogólnym 
przez reprezentację Stow. złożoną z prezesa i 4 
członkow;

4. W nabożeństwie żałobnem i dziękczynnem 
uczestniczyć ze sztandarem Stow. ;

5 Urządzić dnia 9. b. m. wieczorek w lokalu 
Stow. dla członków i ich rodzin, połączony z od- i 
czytem o odsieczy Wiednia.

T a r n o p o l  obchodzi rocznicę w sposób n a ­
stępujący :

W przeddzień, wieczorem, t. j. 8. b. m. wy­
kona muzyka capstrzyk, a rano dnia następnego 
oznajmią salwy z moździerzy m.eszkaucom miasta 
początek tego wielkiego narodowego święta. Przed 
południem w niedzielę odbędą się ze stosownemi 
do okoliczności kazaniami dziękczynue nabożeń­
stwa, a mianowicie: w kościele parafialnym o go­
dzinie 9. rano z nauką jedną wewnątrz, drugą zaś 
zewnątrz kościoła; w cerkwi o godzinie 10.; w 
synagodze o godzinie w pół do 12 . Po idbytych

nabożeństwach rozdane będą między lud broszury 
o Janie Sobieskim w języku polskim i ruskim ja- 
kotoż obrazki. Po południu od godziny 5. przy­
grywać będzie muzyka na Targowicy. Na znak 
dany rakietami i wystrzałami z mcździerzy wy­
ruszy o godzinie w pół do 8 . od rampy kolejowej 
pochód, przypominający ówczesne rycerstwo pol­
skie. Pochód ten podąży ulicami: Smykowiecką, 
Pańską, Św.-Jańmcą i Kościelną ku miejscu uro­
czystości , gdzie uszykuje się przed ustawionym 
pomnikiem króla Jana III., poczem orszak zebrany 
złoży cześć bohaterowi.

P r o g r a m  obchodu w Brodach. Rocznicę od­
sieczy Wiednia przez Jana IH. obchodzić będą w 
Brodach jak następuje:

Dnia 11. września o godzinie 7. wieczór w sali 
Towarzystwa muzycznego odczyt o królu Janie HI., 
przedstawienie am atorskie, koncert Towarzystwa 

I muzycznego i obraz z żywych osób.
Dnia 12. września o godzinie C. z rana (Wy­

strzały moździerzowe i pobudka z m uzyką; o go­
dzinie 8. z rana rozdawanie medali pamiątkowych, 

; broszurek i rycin pomiędzy młodzieżą w szkołach 
| Indowych i średnich, ewentualnie wykłady w szko- 

a c h ; o godzinie 9. z rana dziękczynne nabożeń- 
1 s tw a; o godzinie 12 . w południe wmurowanie ta ­
blicy pamiątkowej przy Placu Sobieskiego, a pa- 

j stępnie przemowa , wyjaśniająca historyczne tm -  
| czenie tego dnia pamiątkowego; o godzinie 3. po 
! południu festyn ludowy urządzony w ,SoSnińce“ 
i za dworcem kolejowym stara ien ochotniczej 
; straży ogniowej, podczas którego rozdawane będą 
medale pamiątkowe.

O g n i s k o  P o l s k i e  w P r a d z e  obchadzi 
równie uroczystość 200-letniej rocznicj oswobo­
dzenia Wiednia nabożeństwem urouzystom w ko­
ściele Tyńskim o godzinie 10. rano, tudzież wie­
czorkiem w sali Mćśtanskej Besedy o godzinie 
8. wieczór ‘‘Wieczorek rozpocznie słowem wstępnem 
hr. Zygmunt Potnlicki, poczem nastąpi koncert.

P o z n a ń  5. września. Zebrawszy wiadomo­
ści z poszczególnych miejscowości całego powiatu 
gnieźnieńskiego, donosi B z. Pozn., iż uroczystość 
200-letniej rocznicy odsieczy wiedeńskiej obcho­
dzoną będzie jak następuje:

1. W niedzielę dnia 9. bm. zapowiedzą pro­
boszczowie w swoich parafiach uroczyste dzięk­
czynne nabożeństwo na środę dnia 1 2 . b. m., 
przyczem objaśnią parafian o znaczeniu tej uro­
czystości.

2 . Wiece odbędą się:
a) w mieście Gnieźnie dn i a  12. września w  

sali odpowiednio przystrojonej, na którym prze­
mawiać będzie ks. regens Andrzejewicz i dr. Ro­
man W ieczorek; — po wiecn wspólna kolacja;

b) w mieście Czerniejewie dnia 9. bm.. na 
którym przemawiać będzie ks. dr. Kantecki z 
Poznania i p. Wiktor Alkiewicz ze Szczytnik;

c) w mieście Kłecku dnia 9. bm., który zagai 
ks. dziekan Dydyński, odczyt mieć będzie p. d r . 
U rbański;

d) w mieście Mielżynie dniia 9. bm., odozyt 
mieć będzie p. Czesław Chrzanowski ze S tan i­
sławowa ;

e) w mieście Powidzu dnia 8. bm. w stodole 
obywatela Józefa Kozłowskiego; odczyt mieć bę­
dzie p. Dębiński z Kołaczkowa i ks. prob. Sieg z 
Orchowa;

POD JABŁONIĄ.
Now sika

8 t. Kossowskiego.

(Dokończenie.)
Nieprzytomność Eli nie ustępywałr..
Nadszedł dzień czwarty choroby, i doktor z 

rana był dostrzegł zapowiedź zbliżającego się 
przesilenia.

— Zapalenie — rzekł mi przy śniadaniu — 
dojrzało już zupełnie. A'bo — albo 1

— Czy i teraz nie jesteś pan jeszcze w s ta ­
nie przewidzieć wynik.

— Nie! W każdym razie przygotujcie się 
państwo na katastrofę. Jeżeli chora wyjdzie zwy- 
cięzko ze swej niemocy, tem większą sprawi wam 
radość; w razie jej Śmierci — no, mam nadzieję, 
że ona nie nastąpi — mniejszą będzie wasza 
boleść

Czy ten człowiek nie miał serca ? O śmierci 
mówił z tą  samą obojętnością, z ;aką zjadał przy 
obiadzie befsztyk. A  jednak czuwał b e z u s t a n n i e  
nad pacjentka, czuwał w dzień i w nocy, trzeźwą 
energją ratując to, co mogła zniweczyć rozpaczliwa 
nieporadność...

Około 3ciej po południu kazał Wszystkim 
wyjść z pokoju Eli. Nawet matce p mimo próśb 
i oporu, nie pozwolił zostać, zatrzymując przy 
sobie jedynie służącą.

Wyprowadzając mnie prawie przemocą, sze 
pnął głosem miększym niż zwykle:

— Męztwa! Męztwa!
Jesteś pau mężczyzną, masz zapewno obo­

wiązki dla których nie wolno ci się poddać roz­
paczy. Z rezygnacją przygotuj się na cios dotkli­
wy, bo że on spadnie, staje się rzeczą prawie nie­
wątpliwą...

— Jeżeli tak, panie doktorze, toż pozwól mi 
zostać. Byłoby to brakiem litości, rozłączać w 
ostatniej chwili dwoje dusz miłujących się...

— N ie l—musis- pan odejść!
Kurczowe drgania chorej naprowadzają mnie

wprawdzie na różne smutne domysły, ato wie je- j 
dnak, czy nie zwycięży ostatni wysiłek samozacho­
wawczego procesu. Trzeba mu depomódz wszelkie- 
mi siłam i; jeżeli kiedy, to teraz spokój jest nie j 
zbędny. Chora może przyjść na chwilę do przyto- 
m ności; nic me byłoby w stanie ią uratować, | 
gdyby podległa wzruszeniu. Należy usunąć wszyst-; 
ko, co przy zwykłbj u chorych myśli o śmierci, 
żal mogłoby w niej wzbudzić. Jeśli w;?c chęć od 
zyskania na wpół już straconej silniejszą jest u 
pana, niż egoistyczne porywy serca...

Nie dokończył, w te’ chwili bowiem Ela rzu 
ciła się niespokojnie na łóżku. Z piersi jej wzle- 
ciał głuchy jęk, a nieruchome dotąd jczy poczęły 
z błyskawiczną szybkością zmieniać swe poło­
żenie.

Więcej nie widziałem, silna bowiem dłoń do­
ktora wypchnęła mię za drzwi.

W przedpokoju przed obrazem Matki B is ê  
u którego płonęły dwie świece, klęczeli rodzice Eli. 
Z ust ich nie dobywało się żadne słowo; oczy 
tylko trochę wilgotne spoczywały na obliczu N;e 
pokalanej z wyrazem te1 samej niemej ro„paci.y, 
który maluje się w kamiennem spojrzeniu Nioby

Nie mogłem się modlić. Sądziłem, że słońce 
spadnie z nieba, że ziem ia roztrzaska się o gwia dy, 
ż z śmiercią Eli przepadnie wszystko—sam Bóg 
n&w6t

Jak szalony wybiegłem do sadu. Czym wie­
dział, gdzie idę? .

Dostawszy się do jabłoni, siadłem na ławe­
czkę i rozpłakałem się, jak małe dziecko...

* *
Jak  długo siedziałe na na ławeczc , nie wiem 

Owładnął mną dziwny stan znieczulenia, grani­
czący z katalepsją. Czułem, że żyję,^ zmysły moje 
jednak nie odbierały żadnych wrażeń.

Jedna tylko myśl, straszna myśl o śmierci 
Eli, kołowała mi ustawicznie po głowie.

Więc odejdzie ndemnie to ciche, lube dziecię; 
odejdzie, jak przelotne ptaszę, szronem jesieni 
strwożone. I  pozostanie po niej tylko rozkosz wspo­
mnień, bolesna rozkosz, mająca stać się przekleń­
stwem całego życia. . • ów e

W myślach widziałem ją już na katafalku, 
l Miała tak samo, jak  przed chwilą otwarte oczy, 
|ty lko , że zgon powlókł je mgłą m artwoty; tak

samo rozchylone usta, tylko, że żaden oddech nie 
odważy się już przemknąć tą  różaną bramą, na 
której widać wyryte słowa śmierci: „Tędy we­
szła | “ Widziałem, jak aksamitna włosów opona 
spływała po brzegach trumny, jak sine rączki 
około krz jża sic splotły.... Widziałem i—żyłem! 

potem znikła...
Została się tylko trumna z przybitem wiekiem, 

z pod któregi przezierał rąbek muślinu i kilka 
czarnych włosów.

Dreszcz przebiegł mi c iało ; ponura izba n a ­
pełniała się. Jacyś ludzie wchodzili i wychodzili i 
dokoła rozlegał się gwar i żałobne pieśni, a ka­
dzidła siuą smugą m erzwiły św.atła gromnic, 
rzucając na cały obraz mglistą zasłonę...

Wreszcie zupełnie zakryły m widok...
Z dala dolatywały jeszcze śpiewy i płacze, 

ale przy mnie nie było już nikogo. Wtedy biała 
jakaś postać, którą widziałem duebem tylko nie 
oczyma, dotknęła mi czoła szepcząc:

— Do widzenia 1
Zerwałam się na równe nogi. Była już noc; 

jakiś szmer d i szedł m jshuszu.
Odchylając drzew zasłony, zbliżał się kn mnie 

doktor.
* ** *

Mial twarz chmurną, wzrok uporczywie we 
mnie utkwiony.

— Pan tu?! — zawołał gniewnie.
Bałem się zaoytać go a Elę. Twarz doktora

zdradzała zły humor, a ja  tak pragnąłem, chociaż 
by chwileczkę niepewności.

— Pan tu!?... powtórzył szorstko.—Chcesz s *) 
nabawić tej samej historji, co jego narzeczona ? 
Do pokoju, mój panie, do pokoju; szklaneczka 
herbatki z cytrynką, a potem leżeć pod ciepłą koł-1 
derką aż do rana...

Więc Ela... wykrzyknąłem.
u sta jego wykrzywił wpół-sardoniczny u- 

śmiech.
— O młodości!— przemówił, Mepiąc mię po 

ramieniu.—O młodości, która jeszcze umiesz t a k  
kochać... i m

. Uśmiech z&tkł z wykrzywionej twarzy Do­
ktor w estchnął; óa rai , mi Bię nawet; że jegc o- 
czy błysnęły silniej , niż zwykle, niby skrytą łzą 
zaszklone.

Otucha, jaką wlał we mnie jego uśmiech, o- 
puściła mię znowu.

— Mów pan, przez miłość boską mów pan, 
czy Ela żyje jeszcze, — błagałem , ściskając mu 
gwałtownie rękę.

N ‘ wyrywał je j; spojrzenie jego rzewne śle 
dziło mię dalej.

— Żyje — odpowiedział—to znaczy : żyć bę­
dzie. Ocalona!

— Żyje!—krzyknąłem, ze łzami rzucając mu 
się na szyję. Z temi łzami miał spłynąć ocean 
rozpaczy, który przez kilka godzin wyczekiwania 
szalał w mojem sercu...

A  poczciwy doktor wzdychał znowu:
— O młodości, młodościI...

* *
Rok cały upłynął od tego czasu.
Trzeci to maj spędzałem już w małym domku 

pośród sadu. Dzisiaj wygląda on zupełnie odmien­
nie. Świeżo otynkowany zewnątrz, wybielony i u- 
piększony wewnątrz, pyszui się, jak  dziecko nową 
sukienką ..

Ela zupełnie odzyskała siły. Wygląai znowu, 
jak różany pączek, taka hoża rozkwitnięta. Re­
konwalescencja jej trw ała niedługo, i usunęła 
wszystkie ślady groźnego przejścia.

Doktor sam był zdziwiony jej uratowani em.
Kiedy mu dziękowałem, żachnął się niecier­

pliwie.
—  Lepszy to medycynier ją  wyleczył— odbur­

knął ze zwykłą sobie szorstkością. Nie odniosłyby 
pożądanego skutku ani pigułki, ani miksturki, gdy­
by nie Bóg i miłość...

Rozp» mięty wałem właśnie to wszystko, prze­
chadzając s:ę wczoraj po ogrodzie.

Aby nie przeszkadzać porządkowaniu, musia­
łem wynieść się z pokcju...

Dom cały przepełniony był gwar im : wosko­
wano posadzkę, notowano, pieczono — słowem 
rwetes nie do opisania.

Cóż dziwnego ? Dzień to przecie naszego 
ślubu.

Po południu zaczęto myśleć o sameiż' ce™v 
taonii, przedewszystkiem zaś o przystrojtenhi 4̂ atr- 
ńy młodej.1 Dwoje 'dziewcząt odstawWno .yłącżnie 
do tej pracy. Po długich prośbach udało mi się 
uzyskać pozwolenie asystowania przy tym akcie ;

wprzód jednak musiałem złożyć solenne przyrze­
czenie, że w krytyczniejszych chwilach sam się u- 
lotnię ..

Ślub miał się odbyć o godzinie 7, wieczorem
0  szóstej była Ela gotową
— Henryku, rzekła z przerażeniem — zapo­

mnieliśmy jeszcze {kogoś prosić o błogosławień­
stwo.

— Któż to tak i?
Wzięła mię za rękę i opierając czołko na 

mem ramieniu , kazała sobie towarzysyzć do 0- 
grodu.

Domyśliłem się , kim był ów zapomni ny 
„ktoś.*

E la  zaprowadziła mię pod jabłoń.
Obie były teraz śnieżne: jedna od muszlinu 

tkanek, druga od m uszhju  kwiatów...
Z gazonu spoglądały rezedy i niezabudki m a­

rnym wzrokiem uwielbienia, który i w moich mu­
siał malować się oczach.

Jakże byłem szczęśliwy.
Patrzyłem w jej oczy, całowałem jej usta, po­

wtarzając jedno tylko słowo:
— Kocham 1 kocham 1...
Kucham te oczy łzawe, te usta rubinowe, te 

drobne rączęta, a przedewszystkiem to serce two­
je, w którem mieszkać mi pozwalasz.

Kocham, kocham!...
Do koła wonie i blaski i dźwięki zlewają się. 

w jeden niepojęty urok. Co woń, to rozognia, —  
co b lask , to olśniewa, —  co dźw ięk, to Ur- 
paja...

Jabłoń kołysse się wietrzykom poruazaa 
Liście i k riaty schylając się ku naszym skroniom, u- 
dziela ją  swego błogosławieństwa...

Szmer jej łączy się jak niegdyś z śpiewem 
słowika, z miękkim szelestem sukienki Eli...

1 kiedy ciągle jeszcze szepczę ten niepojęty 
wyraa : „kocham,* — one wtórują m i, nucąc 
znowu trócinchoą, a tak dziwnie słodką piosenkę: 
Maj, M aj!

K O N I E C .



ż
f) w mieście Witkowie dnia 9. b. m. w 

ś p i c h l e r z u  dominialnym, na którym przemawiać 
będzie p. Jan  Jeszka ze Strzyżewa.

3. Po wsiach, gdzie okoliczuości na to po­
zwolę, urządzone będzie dnia 1 2 . bm. okrężne.

4. Broszury, obrazy i medaliony, jeżeli ostat­
nie będą wykończone, rozdane będą przez mężów 
zaufania.

Uroczystość w Trzemesznie będzie obchodzo­
ną w ten sposób, że po solennem nabożeństwie 
odbędzie się na sali p. Kiszewskiego wiec,^ gdzie 
po śpiewie do uroczystości dnia tego zastosowa­
nym, wykonanym przez miejscowe towarzystwo 
przemysłowców — nastąpi odczyt posła p. Różań­
skiego o królu polskim Janie III. Sobieskim. Dal 
sze przemówienia przeplatane będą odpowiedniemi 
śpiewami i deklamacjami utworów poetów polskich. 
Rozdanie książek, medaljoników pamiątkowych i 
rycin, zakończy w iec; poczem nastąpi skromny 
wspólny obiad. Wieczorem po spaleniu bengal 
skich ogni na placu kościelnym, rozpocznie się 
wspólna zabawa z tańcami na sali p. Buko­
wieckiego.

Od p. A. Krzyżanowskiego odbiera De. Pozn. 
pismo następnjące: „ Donoszę wam, że w uniwer­
sytecie Padewskim w roku 1834 pomiędzy innemi 
herbami dawniejszych słuchaczów na ścianach 
umieszczonemi, znalazłem i herb naszego króla 
Jana Sobieskiego, a pomiędzy statnam i sławnych 
mężów w ogrodzie publicznym ustawionemi, także 
statuę tegoż Sobieskiego.

K R O N I K A .
Lwów dnia 7. września.

W iadom ości osob iste . K biskup U o r  a w a k i 
prtybył wczoraj rano ze Lwowa do Krakowa. — Do 
Krakowa przybył również ks. arcyb. ormiański I s a ­
k o w i  ca. — E r. Aifred P o t o c k i  wrócił d. 5. bm. 
wraz z rodziną z Szwajearji do Wiednia. — P. 
Iwan N a u m o w i c z  bawi obecnie we Lwowie.— Hr. 
Juljusz A n d r a s s y  przybył dn. 5. bm. do Wiednia 
i stasął w Hotel Imperial. — Książę N e m o u r s  
przejeżdżał wczoraj rano przez Kraków, wracając z 
Galicji do Wiednia. —  J . I. K r a s z e w s k i  po ukoń­
czeniu przykrego procesu, co nastąpić ma za dwa 
miesiące, zamierza podobno stanowczo Drezno opu­
ścić i stale osiąść we Włoszech. — Z  Krakowa do­
noszą: W dniu 4. bm. o godz. l le j  zrana, pobłogo­
sławiony został związek małżeński p. Faustyna Ostoja 
J o t e y k o ,  obywatela gub. kijowskiej, z panną Sta­
nisławą W y r z y k o w s k ą ,  urodzoną na Podolu, córką 
śp. Szczęsnego i Zenony z Zalutyńskicb. — W Ka­
zimierzu nad Wisłą daia 31. zm. rozstał się z tym 
światem śp. Jan Nepomucen Z d a n o w i c z ,  b. poru­
cznik kawalerji b. wojsk polskich, ozdobioay krzyżem 
„yirtuti militari," przeżywszy lat 84. — Aleksander 
Z a r z y c k i ,  dyr. konserwatorjum warsz., powrócił po 
dłuższym pobycie w Hiszpanji do Warszawy. — P. 
Karol C z a j k o w s k i ,  inżynier kolei terespolskiej, 
który był przydzielony p. Waddingtonowi w podróży 
na koronację do Moskwy, otrzymał tytnł oficera fran­
cuskiej akademji umiejętności,. o czem zawiadomiony 
został urzędowem pismem ministerjalnem, prnyczem 
prezydent rzeczypospolitej francuskiej przysłał mu 
serdeczne powinszowanie.

N abożeństwa św iąteczne. W kościele k a t e ­
d r a l n y m  w sobotę eelebrować będzie sumę o godz. 
10. ks. kanonik Mazurak, a kazanie powie ks. Wida- 
jcwicz ; w niedzielę sumę ks. kanonia Turaański, a 
kazanie ks. Wiśniowski. — W kościele 0 0 . D o m i ­
n i k a n ó w  w sobotę sumę o godzinie 1 0 1/, odprawi 
ks. przeor Likendorf, a kazanie mieć będzie ks. Pa 
tlewicz; w niedzielę sumę ks. Anioł Sosnowski, a 
kazanie ks. Wincenty Podlewski. — W kościele 0 0 . 
K a r m e l i t ó w  w sobotę sumę o godzinie 10., kazanie 
i nieszpory mieć będą ks. Misjonarze; w niedzielę 
sumę celebrować będzie ks. Hieronim Kolabiński. — 
W kościele 0 0 . B e r n a r d y n ó w  w sobotę sumę mieć 
będzie ks La nr en ty Kubas, a kazanie powie ks. Hi­
polit Smiałowski; w niedzielę sumę ks. Symforjan 
Gdowski, a kazanie ks. Salezy Scisłowski.

U roczystości k o ro n acy jn e  M atki B osk ie j na  
P ia s k n .  Czytamy w Ceasie d. 6 .bm .; Podczas uro­
czystego nabożeństwa, które dziś odprawił w kościele 
Karmelitów ks. biskup Stupnicki z całym prnepychem 
obrządku w asyście klern unickiego, odbywały się 
a capella śpiewy, z najpiękniejszych złożone głosów. 
Po skończonem nabożeństwie zgromadziła skromna 
uczta w kurytarzach klasztoru duchowieństwo trzech 
obrzędów. Zasiedli przy stole ks. biskup Stupnicki i 
ks. biskup Sembratowiez z kleru unickiego, ks. arcy­
biskup Isakowicz obrządku ormiańskiego, i ks. biskup 
Morawaki obok ks. biskupa krakowskiego.

Ks. biskup Stupnicki w toaście na powodzenie 
0 0 . Karmelitów, wspomniawssy o przeszłości, kiedy 
za Jagiełły w Krakowie i w unickim obrzędzie od­
bywało się nabożeństwo, zachęcał do zgody i jedności 
oba te obrządki. Ks. biskup krakowski afirmował 
w swej toastowej przemowie braterstwo i miłość 
swoją do bratniego unickiego obrządku. Ks. biskup 
Sembratowiez wniósł w końcu serdeczny toast na 
cześć kleru łacińskiego. Po przemowach odbywały się 
chóry ruskie Mnohaja lita i Mir wam bratia itd.

Przypominamy, że jutro (w piątek) o godzinie 
IG*/, celebrować będzie uroczyste nabożeństwo, we­
dług obrządku ormiańskiego, ksiądz arcybiskup Isa- 
kowicz.

Gały Piasek przybrany dziś flagami, a mnóstwo 
ludu otacza kościół i kaplicę. Nabożeństwa odbywają 
się bezustannie.

Dziś po południu przybyły dwa pociągi z pątni­
kami — Znaczny zaatęp pobożnych przybył wczo­
raj ze Szląska, a dziś rano z Galicji.

K o m ite t u roczystości ludow ej w czasie jubi­
leuszu Sobieskiego w Krakowie donosi: Do tej chwili 
zapowiedziało 14 powiatów, że wyśnią na uroczystość 
Indową delegatów w liczbie 48, a mianowicie powiaty : 
krakowski, lwowski, tłumacki. turecki (4), przemy­
ski (6), rzeszowski, dąbrowski, mielecki, kolbuszow- 
ski, nowotarski, grybowski (5), myślenicki, żywiecki 
i wadowicki.

Daia 13. b. m. odbędsie się w teatrze krakow­
skim uroczyste przedstawienie (theatre parć) na 
dochód zakupna „Sobieskiego* tlatejki. Przedstawie­
nie to urząuza komitet zakupna obrazu. Program 
ma być wspaniały; dość powiedzieć, że w przedsta­
wieniu weźmie udział sławna nasza śpi raczka panna 
Bezzke ! Biletów na to przedstawienie dostać można 
w biurze „Tow. Ubezp. od Ognia*. Jak  się dowia­
dujemy, wielka ilość biletów nostała już rozebrana 
po wysokich cenach.

M uzyka wojskowa pułku 95 grać będzie dzisiaj 
0 godz. '/j 6 wieczorem w ogrodzie miejskim. Program: 
1) Marsz. 2) Uwertura nr 2 Porki. 3) Walc Straussa.

Potpourri z opery „Trubadur* Yerdiego. 5) Polka 
“ “ tęaise, Forki. 6) 2-finale i opery „Lucja z Lamer- 
®U)ru* Donizettego. 7) Serenada ^erfurtha, 8) „Z rąk

ł **ą galop Lipińskiego,

Obiad na cześć nowego namiestnina, p. Zaleskie­
go, dawał wczoraj, jak to już zapowiedz. Bliśmy, mar­
szałek krajowy, dr Zyblikiewicz. Obecni byli: główno­
dowodzący ks. W i r t e m b e r s k i ,  preiies wyższego 
sądu bar. S c h e n k , prezes Towarz. kredytów, hr. 
S u s s o c k i ,  prezydent dyrekcji skarbu bar. J o r - 
k a s c h - K o c h ,  prezes sądu krajowego dr P i ą t ­
k o w s k i ,  wiceprezyd. nam. p. L o b l ,  hr. Władysław 
B a d e n i , dr Euzebjusz C z e r k a w s k i ,  prezydent 
m. Lwowa p. W. D ą b r o w s k i ,  poseł hr. G o l e -  
j e w s k i i dyrektor banku krajowego pan Antoni 
W r o t n o w s k i .  Pan marszałek wzniósł zdrowie no­
wego nacaelnika kraju , które zgromadzeni goście z 
zapałem powtórzyli. Podczas obiadu przygrywała przed 
Wydziałem kraj. kapela Towarz. „Harmonji.*

Menu obiadu było następujące: zupa żółwia, babki 
z truflami, majones ze szczupaków, baranina i połę 
dwica garnirowaae, kotlety z kur z truflam i, kalafio­
ry i groszek, budyń fruktowy, krzyki, czomber sarni, 
kompot, lody, desert.

Bez chleba. W skutek odjęcia pri.„z Wydział 
krajowy fundusaów, potrzebnych na paralelki, zostało 
pozbawionych utrzymania w okręgu kołomyjskim 14, 
w śniatyńskim 1 2 , a w Podhajeckim 21 nauczycieli 
i nauczycielek. Prosimy o dalsze doniesienia w tej 
mierze.

M ianowania. Radca dworu pan Herman L o e b l  
zamianowany został wiceprezydentem galicyjskiego 
namiestnictwa. —  Dr. Kajetan O r  1 e c k i , radca 
nftTwifltttn io.twa. przy sposobności przeniesienia na wła­
sną prośbę w stały stan spoczynku, otrzymał tytuł 
i charakter radcy dworu.

Zjazd stow arzyszen ia n o ta rju szó w  odbędzie 
się w Krakowie w sobotę dnia 15. bm, nie w sali 
radnej, lecz w sali koła literacko-artystycznego w 
rynku głównym 1. 16 na pierwszem piętrze.

K olej K aro la  L udw ika  wczoraj w przeciągu 
15 godzin w olbrzymich pociągach, przewiozła do 
Krakowa 4500 osób, po części pielgrzymów, udają­
cych się na uroczystość koronacji Matki Boskiej.

Sam obójstw o. Dnia 5. bm. po południu odebrał 
sobie życie przez obwieszenie się w domu 1. 2 przy 
ul. Kotlarskiej Jan Eck., rewizor przy tutejszej dy­
rekcji policji.

W ykaz in sp ek c ji d y re k c ji po lic ji z dzla 
6. września. Pan Ł. B. zgubił notatkę z kwotą
10 złr. — Złożono w poi. następujące znalezione 
karty zastawnicze : Nr. 39492, 19959, 17655 z za». 
kładu zast. i kred., zaś Nr. 2022, 19001 i 33835 
zakł. ogólno-rolniczego kred., nakoniee Nr.‘5712 gal. 
banku kredytowego.

K raków  6. września. Dopiero dziś po południu 
daje się uczuć przeludnienie w mieście z powodu 
przybycia naszych gości i pątników z różnych części 
ziemi polskich.

Przygotowania do uroczystości przerwane wczo 
rajszą ulewą, wykończają się szybko —  do wieczora 
ukończoną zostanie brama tryumfalna.

W ceasie uroczystości jubileuszowych ulice i 
place będą umajone zielenią szczególnie tam, którędy 
pochód przechodzić będzie na Wawel. Straż obywa­
telska już zorganizowana, liczy przeszło 800 człon­
ków, a wpisy jeszcze nie zostały zamknięte, jakkol­
wiek straż użyta będzie już w dniu 8 . września w 
czasie procesji koronacyjnej.

Dla gośei przybyć mających z kraju ciekawym 
będzie repertoar teatru, dlatego takowy podaję i tak:

9. września ..Kościuszko pod Racławicami;* 
10 . w rześnia „Fedora;* 1 1 . w rześnia „Sobieski pod 
Wiedniem; 12. września „Sobieski pod Wiedniem;* 
13. września o godz. 2giej po południu: „Sobieski 
pod Wiedniem* — wieczór obrazy z życia Sobieskiego 
i koncert panny Reszke; 14. września dla zjazdu 
artystów i literatów: „Konfederaci barscy;“ 15. wrze 
śnia „Sobieski pod Wiedniem;* 16. wrneśnia „So­
bieski pod Wiedniem." Bilety na przedstawienia w 
dniu 11., 12. i 13. września mimo cen podwyższo­
nych, wszystkie rozkupione.

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miasta uchwa­
lono przyjąć do wiadomości sprawozdanie dra Domań­
skiego, referenta komisji sanitarnej, odnosząoe się do 
ilości i jakości wody z Regulks, i w ten sposób zgo­
dzono się w zasadzie, aby woda ztamtąd dla wodo­
ciągów była braną. Równocześnie zawiadomił prezy­
dent miasta, iż w Sejmie poczyai kroki o wyjednanie 
ustawy co do przymusowej ekspropriacji gruntów pod 
wodociąg.

Na wniosek wiceprezydenta p. Muczkowskiego, 
udzielono nowe pełnomocnictwo od gminy Krakowa dla 
dotychczasowego syndyka mecenasa dra Snlachtow- 
a kiego.

Na wniosek p. Kieszkowskiego uchwalono jedno­
głośnie przyczynić się kwotą dwóch tysięcy złr. do 
zakupna obrazu Matejki Jan I I I  pod Wiedniem.

Dalej uchwalono subwencję na festyn ludowy w 
kwocie 500 złr., a na zjazd literatów i artystów w 
takiejże samej wysokości — syrawozdawcą był radca 
p. Walery Rzewuski co do pierwszej, a radca dr. 
Warszauer co do drugiej sprawy.

Następnie w treściwym wywodzie przedstawił 
wiceprezydent p. Muczkowski sprawę urządzenia ta r­
gowicy w Krakowie na bydło i nierogaciznę.

Wobec krótkich terminów przez namiestnictwo 
w tej sprawie miastu zostawionych, uchwalono prosić 
o odroczenie, a w razie odmowy upoważniono prezy­
denta miasta do wniesienia rekursu do ministerstwa.

W dalszym ciągu zawiadomił prezydent Radę 
iż dar Oskara hr. Sosnowskiego: Jagiełło i Jadwiga, 
tudzież rzeźba Brodskiego: „Podszepty Amora* już 
nadessły, lecz dotychczas do muzeum narodowego 
przyjętemi nie zostały. Na zakończenie wybrano 12 
członków do wielkiego wydziału kasy oszczędności.

K ołom yja  6. września. Miasto nasze cieszące 
się dotychczas świeżem, zdrowem, górskiem powie­
trzem, zanieczyszcnone od kilku tygodni mefityczny- 
mi wyiiewami.

Morowe to powietrze pojawia się codziennie około 
godziny 8 . wieczozem, a pochodzi z odpadków nafty, 
które z kilku destylarni w terytojum miasta położo­
nych, codziennie bywają wypuszczane.

W innych fabrykach bywają te odpadki do be­
czek spuszczane i wywożone, lub w jamach na ten 
cel szcnelue zamkniętych, chowane.

W skutek tych nader szkodliwych wyziewów 
zmuszeni są mieszkańcy miasta naszego zaniechać 
wszelkich przechadzek po ogrodach publicznych, u li­
cach, a mieszkania swe szczelnie zamykać, by ta nie­
przyjemna woń do pokoju się nie dostała, co wobec 
teraźniejszych tropikowych upałów, do przyjemności 
wcale nie należy.

Wzywamy więc uzilnie tak urząd budowniczy, 
a wng?ędaie p.  b r mistrza, dra Trachtenberga, jako 
też wszystkie władze nau zdrowiem publicznem czu­
wać mające, aby pp. destylatorów pouczyli, jak z 
temi substancjami mefitycznymi postąpić mają.

Mamy nadzieję, że głos nasz będzie wyrazem 
zgodnym 24.000 mieszkańców miasta naszego, nie 
pozostanie bez skntku, ile że środki zaradcze są tak 
małe i nie wiele kosztujące.

W zeszłą liedzielę odegrało ta amatorskie To*
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warzystwo dramatyczne z powodzeniem komedję Ba­
łuckiego „Dom otwarty*.

W nocy z 28. na 29. z. m. zgorzały dachy 
trzech kamienic w Rynkn, domy były zabezpieczone, 
szkody więc nie ma żadnej, a miasto zyskało na bez­
pieczeństwie, gdyż obecnie dachy te z ogniotrwałego 
materjału być muszą pobudowane.

Obce d ek o rac je . Cesarz pozwolił przyjąć i no­
sić Jul. Dutkiewiczowi, fotografowi w Kołomyi, ru­
muński medal zasługi I. klasy.

W arszaw a 5. września. Kurjer Wa/rse. pisze: 
Znajomy nasz, p. K„ posiadający okazały zbiór nu­
mizmatów, bawiąc w zeszłym miesiącu w Berlinie, 
zamówił u nastręczonego mu ajenta Kriegmana kilka­
dziesiąt sztuk starych monet, jakich w swoim zbiorze 
nie posiadał. Kriegman, otrzymawszy zaliczkę, wy­
noszącą 500 marek, zobowiązał się nadesłać do War­
szawy żądane monety w ciągu miesiąca. Jakoż 
w dniu onegdajszym p. K. odebrał przesyłkę z ko­
mory. Po bliższem przejrzeniu okazało się, iż wszyst­
kie, bez wyjątku, sztuki są fałszywe, współcześnie 
przygotowane z metalów, do których złoto i srebro 
zupełnie nie wchodii. P. K., w obecności świadków, 
napisał stosowne podanie do sądu karnego w Berli­
nie, celem pociągnięcia oszusta do odpowiedzialności.

Gminy powiatu błońskiego, idąc za dobrym przy 
kładem innych gmin, powzięły kilka użytecznych po­
stanowień. I  tak uchwalono, aby w niedziele i świę­
ta nie grywano po karczmach, aby młodzież do lat 
18-tu nie paliła tytoniu na ulicach, oraz przy zabu­
dowaniach gospodarskich. Przekraczający te postano­
wienia ulegać mają stosownym karom.

Cukrownia w Opolu, w Lubelskiem, wyrosła jak 
grzyb po dezsczu. Wydziwić się nie można — po­
wiada korespondent Gazety Lubelskiej — jak budo­
wa jej jest energicznie prowadzona, pomimo ciągłych 
deszczów, utrudniających roboty murarskie. Konie­
czne do puszczenia w ruch fabryki budowle są już 
na ukończeniu ; machiny, pomimo dróg w niektórych 
miejscach, niepodobnych prawie do przebycia wozem, 
sprowadzają się i ustawiają obecnie ; a jak dyrektor 
fabryki zapewnia, będsie ona puszczona w ruch nie­
zawodnie w listopadzie.

P o zn ań  5. września. W zeszłą sobotę areszto­
wano w Poznaniu dwóch tutejszych żydowskich ku­
pców Rosenbergów, ojca i syna, którzy należą wśród 
żydów poznańskich do najmajętniejszych. Posiadają 
bowiem wielki handel drzewa za bramą Dębińską, na 
Bociance, i kilka wspaniałych kamienic na W. Garba- 
rach. Przyczyną aresztowania Rosenbergów będzie 
prawdopodobnie konkurs, który w grudniu 1882 ogło­
sili, a już w styczniu br. ułożyli się ze swymi wie­
rzycielami. Pośredniczył w tych układach teść młode­
go Rosenberga, bogaty żyd z Barcina.

Sztab jeneralny ma w roku bież. w obwodzie 5 
korpusu odbyć od 23. września do 10. października 
przejażdżkę po powiatach nadgranicznych W Ks. Po­
znańskiego, i to we wrzesińskim, śremskim, pleszew- 
skim, krotoszyńskim i odolanowskim powiecie.

K ur. Pos. dowiaduje się, że pomnik dla śp. ks. arcy­
biskupa- prymasa P r z y ł u s k i e g o ,  dłuta hr. Sosnoir- 
skiego w Rzymie, zamówiony przez bratanka zga­
słego arcybiskupa poznańskiego, p. Antoniego Prsy- 
łuskiego, nadszedł w tych dniach w 6 wielkich pu­
dłach do Poznania.

L ax e n b u rg  5. września. ( C h r z e s t  a r oy-  
k s i ę ż n i c z k i . )  Mimo nawalnego deszczu La senburg 
przybrał cechę uroczystą i liczni bardzo goście przy­
byli, zwłaszcza z Wiednia. Najsamprzód przyjechały 
dwie kompanje wojska, następnie oddział trat,y bez­
pieczeństwa z Wiednia. Cesarz, cesarzowa i arcyksię- 
żniczka Walerja przybyli o godzinie 11. z Schon- 
brunu.

Pierwszy pociąg osobowy przybył około godziny 
w pół do 11. i przywiózł żandarmerję z Burgu, od­
dział węgierskiej gwardji przybocznej, muzykę dwor­
ską, paziów, śpiewaków dworskich i część służby. 
Po godzinie 11. przybył drugi dworski pociąg oso­
bowy, przybyli nim dygnitarze państwa, ministrowie, 
tajni radcy, szambelanowie i jeneralicja, a dopiero 
trzecim pociągiem członkowie domu cesarskiego z 
wielką świtą wojskową. Przybyli między innymi mi 
nistrowie: T a a f f e ,  F a l k e n h a y n ,  C o n r a d ,
Ti  s z a  i bawiący w Wiedniu ministrowie węgierscy, 
prócz Treforta, tudzież prezydent Rady państwa, dr. 
Smo l k a .

Krótko przed godziną 1. zjechali wreszcie wszy­
scy goście i rozpoczęła się ceremonja w Zamku. 
Pierwsi mieli wstęp: nuncjusz apostolski ks. Vanu-
telli, ambasador belgijski hr. Jonghe, ministrowie i 
preaydenci ciał prawodawczych. Wszyscy ci dygni­
tarze wraz z tajnymi radcami, jeneralicją, członkami 
poselstw dyplomatycznych oraz urzędnicy, którzy 
towarzyszyli Rudolfofi w podróżach, na włai ip żą­
danie następcy tronu, zgromadzili się w saii ja ­
dalnej Zamku, przeistoczonej na kaplicę. Wszyscy 
arcyksiążęta i arcyksiężniozki zgromadzili się w tak 
zwanym pokoju chińskim, ich zaś orszaki i szefowie 
najwyższych urzędów dworskich w pokoju obok sali, 
w której się miał odkyć chrzest, dokąd i  galerji 
obrazów, gdzie czekał książę arcybiskup wiedeński z 
duchowieństwem, zwrócił się cały pochód uroczysty, 
lokując się po obu stronach ołtarza.

Teraz dopiero udał się cesarz, cesarzowa, na­
stępca tronu z królową belgijską i arcyksiężniczką 
Walerją n wewnętrznych komnat do sali niebieskiego 
dworu, dokąd hrabina Nostiz, mistrzyni ceremonji 
arcyksiężnej Stefanji, udała się z służbą kobiecą, 
niosąc na bogato tkanej poduszce nowonarodzoną 
arcyksiężniczkę. Hrabina zajęła tu miejsce w lektyce 
stojącej w pogotowiu, poczem pochód ruszył dalej 
przez korytarz cesarski do sa li, w której się miał 
odbyć chrzest. Podczas pochodu niesiono mistrzynię 
ceremonji w lektyce z dziecięciem; przed niemi po­
stępował furjer, a z tyłu kroczył mistrz ceremonji, 
ks. Hohenlohe. Wzdłuż drogi, którą szedł pochód, 
ustawioną była gwardja przyboczna piesza i konna. 
W  pokoju cerclowym znowu otwarto lektykę, ks. 
Hohenlohe wziął z rąk hrabiny Nostiz poduszkę 
i  dziecięciem, dwóch podkomorrych (Liechtenstein i 
Auersperg) rozpostarli nakrycie nad podusnką i po­
chód ruszył dalej w towarzy^wie arcyksiążąt i arcy- 
ksjężniczek oraz reszty orszaku cesarskiego domu.

Gdy pochód stanął przed salą chrzestną, ode 
lwały się stłumione dźwięki trąb. Ks. Hohenlohe z 
córką następcy tronu przystąpił do ołtarza, u którego 
szekałksiążę arcybisknp C e l e s t y n ;  cesarzowa,jako 
matka chrzeatna, stanęła po lewej ręce ks. Hohen­
lohe. Obok niej stanął arcyksiążę Ferdynand (syn 
arcyksięcia Karola Ludwika) z zapaloną świecą wo­
skową w ręku. Tuż u ołtarza zajęła mięjsce hrabina 
Nostiz z służbą kobieca. Wszyscy inni obecni uloko- 
>owali się, jak im wyzaaczono.

Teraz rozpoczął arcybiskup ceremonję chrztu, 
podczas której matka chrzestna trzymała palec ręki 
prawej pod grzbietem dziecięcia i odpowiadała na za­
dawane jej prnez arcybiskupa pytania. Przy końcu 
ceremonji trzymała cesarzowa świecę, którą jej wrę­
czył arcyksiążę. Po skończeniu ceremonji zaniósł ks. 
Hohenlohe malutką arcyksiężniczkę Elżbietę do sali 
cerclowej, gdzie hrabina Nostits odebrała wpw dgiecię

a usiadłszy w lektykę, zaniesioną została zapowrót 
do komnat wnętrza zamku. Towarzyszyła jej służba 
kobieca, ks. Hohenlohe i gwardje. Gdy wyniesiono 
dziecię z zaaimprowizowanej kaplicy, zaintonował an- 
cybiskup „Te Deum*, któremu zawtórowała kapela 
nadworna. Następnie złożył książę arcybiskup życze­
nia parze cesarskiej i następcy tronu, poczem udali 
się oni do pokojów chińskich. Tymczasem urządzano 
cercie , na którym gdy się pojawiła para cesarska z 
następcą tronu, wszyscy obecni złożyli im gratulacje.

O godz. 3 odjechał pierwszy pociąg dworski z 
z częścią go^oi napowrót do Wiednia.

O ry g in a ln y  zak ład . K urjer Warszawski pisze: 
Nie tylko między synami Albionu bywają oryginalne 
i ekscentryczne zakłady. I  u nas zdarzają się ludzie, 
mający osobliwsze pomysły, jak tego dowodzi nastę­
pujący zakład, który stanął przed 1 5 laty, a rozstrzy­
gnięty został dopiero 30. sierpnia br.

Panowie X. i Y. , właściciele znacznych mająt­
ków w Królestwie Polskiem, sąsiadujący ze sobą, za­
łożyli s ię , że zaprowadzą hodowlę drobiu na wielką 
skalę, każdy z dwóch par k u r , tyluż kaczek i gęsi. 
Umówiwszy się, że każdy będzie obowiązany chować 
wszystkie wysiedziane sztuki, i dopiero po 5 latach 
wolno mu sprzedawać corocznie 10 °/0 posiadanego dro­
biu, zaś po 15 latach nastąpi skrupulatne sprawdze­
nie liczby sztuk , i kto będzie miał większą liczbę 
drobiu, ten zabiera przeciwnikowi cały jego kurnik i 
prócz tego otrzyma 10,000 rubli bonifikacji, zastrze­
żonej w akcie notarjalnym.

W  zeszłą niedzielę w obecności kilkunastu zapro­
szonych obywateli odbyło się przeglądanie kontrol za 
cały czas 15 lat i liczenie drobiu. Rezultat wypadł 
następujący: U pana X. znalazło się 1084 kur, ko­
gutów j kurcząt, 965 kaczek i 895 gęsi; u pana Y. 
zaś 1890 sztuk kur, 530 kaczek i tylko 276 gęsi. 
Chociaż więc pan Y. posiadał więcej kur, razem je­
dnak wypadło 2696 sztuk drobiu , gdy tymczasem u 
pana X. 2944 sztuk. Ten ostatni więc wygrał zakład 
i drób przeciwnika zabrał do siebie, a 10,000 rubli 
przeznaczył na rozmaite cele, między innemi 1000 
rubli jako premium konkursowe za napisanie najlepsze­
go dzieła specjalnego, mającego za zadanie wskazać 
środki dla podniesienia w kraju naszym zbyt słabej 
jeszcze hodowli drobiu.

B ism a rk  spada z ciała. Pewien dziennik Kis- 
singeńrki podaje wagę żelaznego kanclerza w osta­
tnich latach 9. W r. 1874 ważył książę 207 funtów, 
aie waga ta wzmagała się z każnym rokiem aż do 
r. 1879, odkąd zaczęła spadać; w r. 1876 ważył on 
już 219 funtów, w r. 1877 230 funtów, a dalej 243 
i 247 funtów. W r. 1880 spadł Bismark o 10 fan 
tów, w r. 1881 ważył już tylko 232 funtów, a obe­
cnie waży tylko 202 funtów, a zatem mniej o 5 
funtów, aniżeli w r. 1874.

W ielka k radzież . Z Wrocławia donoszą dnia
3. bm : Kupiec J . Berliner, właściciel składu galan­
teryjnego, polecił wczoraj sklepowemu chłopcu Pietke 
zanieść kasetkę z kwotą 180,000 marek do swego 
prywatnego mieszkania które było w tym samym do­
mu na I  piętrze. Po zamknięcia sklepu poszedł Ber­
liner do swego mieszkania i zamknął snkatułkę z pie­
niędzmi do kasy. Na drugi dzień kiedy chciał wyjąć 
ze szkatułki pieniądze, przekonał się zef strachem, że 
w szkatułce były kamienie. Kazał szukać Pietkego, 
ale ten znikł bez śladu. Jest nadzieja, że policja od­
najdzie sprytnego złodzieja, który w ten sposób pra­
wdopodobnie dokonał kradzieży, że prnechodząc do po­
mieszkania kupca, w drodze zręcznie zamieniał szka­
tułkę z pieniędzmi na drugą taką sam a, którą miał 
w pogotowia.

C iekaw y l i s t  k ró la  Znlów , Cetewaya, ogła­
szają D aily News. Miss Colenso, córka zmarłego 
niedawno anglikańskiego biskupa Natalu, spełniając 
akt grzeczności, uwiadomiła czarnego monarchę są­
siedniego krajn o śmierci ojca. Zwyczajem, przy­
jętym w południowej Afryce, wysłała z tą wiado­
mością osobnego gońca do Ulundi, stolicy krainy 
Zulów. W odpowiedni król Oetewayo wyraził głęboki 
żal, jakim z całą Bwoją rodziaą przejęty jest od 
chwili otrzymania wiadomości o zgonie „Sobanuy* 
(ojca, pasterza Indów), a żal ten cały jego lud po­
dziela. Dalej zapewnia król Żalów, iż w zmarłym 
biskupie widział zawsze Mojżesza, który lud jego 
zawieść miał do kraju obiecanego i uprasza pannę 
Colenso, aby mn była pomocną w wyszukaniu Jo- 
zuego, iżby zmarły godnego przynajmniej miał na­
stępcę.

Rozmowa. Petersburskie Nowosti przytaczają z 
Oskołków następującą rozmowę dwóch włościan przy 
spotkaniu, jako ogólną modłę rozmów włościańskich:

— Hej, ziomku 1 A z jakiej wsi?
— Z Głodnej. A ty?
— Z Chłodnej. Szkółkę wy macie?
—  Szkółki nie mamy, ale mamy szynk.
— I  my też Bzynk mamy, ale szkółki nie mamy. 

Jak  ci na imię?
—  Iwan.
—  I  ja jestem Iwan. A żonie?
— dar ja.
— I  moja Marja. A zboże ty masz?
— Nie mam.
— I  ja nie mam.
(Coś całkiem tak jak u nas w Galicji. Red.)
P o e ta  chłop. W gtyernii kijowskiej pojawił 

się prosty włościanin, jakiś Kanareńko, który, na 
wzór Szewozenki, układa bardzo ndatne wiersze. 
Utwór jego, drukowany obecnie w Kijowie po mało- 
rusku pt. „Nieszczęsna miłość*, zwrócił na się po­
wszechną nwagę.

N ieporozum ienie. — Stróżu! stróżu ! Józefie 1 
chodźc’ i no tn żywo...

— Słucham pana!
— Co tam taki gwałt na drugiem piętrze, pali 

się, czy zabijają kogo?
— E nie, wielmożny panie, jeno pani Gadalska 

przyjechała z letniego pomieszkania i tak się z pa­
nem GadalBkim witajom...

Sprostow anie. Na pierwszej kolumnie, w pierw­
szej szpalcie, w artykule wstępnym, czytać należy 
w wiersza 53 od góry, zamiast „zarządy rnchn 
p r z y s z ł y c h  kolei galicyjskich* — prywatnych 
kolei galicyjskich.

W iadom ości literackie i artystyczne.
T e a tr .  Operetka Souppógo „Podróż do Afryki,* 

przedstawiona wczoraj na scenie naszej, nie Bkłada 
się z motywów świeżych, ale w całości czyni dość 
miłe wrażenie na słuohaczu Szczególnie chóry od­
znaczają się pięknym układem, a niektóre mają nawet 
piętno oryginalne i są wielce komiczne; kwintet, którego 
refren stanowi kichanie, również bardzo się podobał. 
Szkoda wielka, że mnzyce nie dorównuje libretto, 
którego treść nbega nie daje pola do popisu arty­
stom. Bohaterem wczorajszego wieczora był p. Ban- 
drowski. Artysta ten zdobywa sobie coraz wiecej 
sympatji publiczności, a zasługuje na nią w istocie, 
bo śpiewa coraz lepiej, a co najważniejsza gra z 
prawdziwym gustem i zacięciem. P. Fon ta na wcale 
dobra* wykona* *wą pąrtję, ale dotychczas nie może

\

się pozbyć sztywności w śpiewie, a zwłaszcza w a' 
Pani Kasprowiczowa była na miejsca w roli Tytany, 
a arję z kwiatami odśpiewała poprawnie, pani Bocskay 
w roli Tessy była wdzięczną jak zwykle. Chóry, sta­
nowiące główną podstawę podróży do Afryki, szły 
wyboraie, a całość była starannie przygotowaną.

T e a tra ln y  re p e r to a r  tygodniow y. Dzisiaj 
w piątek po raz drugi: „Podróż do Afryki.*

Jutro w sobotę dnia 8. bm. po południu o goć
wpół do 4 te j: „Panie kochankn ;* wieczór o godz.
7mej po raz trzeci: „Podróż do Afryki.*

W niedzielę dnia 9. bm. po południn o godz. 
wpół do 4 te j: „Przezorna mama,* kem. w 3 aktach 
J . Blizińskiego; wieczór o godz. 7mej. , po raz 4 ty : 
„Podróż do Afryki.*

W poniedziałek dnia 10 . bm.: „Gęji i gąski,* 
kom. w 5 aktach M. Bałuckiego. Panna Dn n i n ,  
artystka teatru krakowskiego, wystąpi pierwszy raz 
w roli Marji.

We wtorek dnia 11. bm. jako w wilję jubileuszu 
odsieczy wiedeńskiej, przedstawienie galowe. Po raz 
pierwszy: „Odsiecz Wiednia,* obraz dramatyczny w 
5 aktach Wincentego Rapackiego.

Nowa o p e ra  lw ow ska rozpocznie najdalej za 
10 dni przedstawienie. W skład opery wchodzą pa­
nowie : Myszuga (tenor), Iżak (baryton), Zawadzki 
(basista), pani Schlesinger-Kamińska (sopran), panna 
Hermanówna (mezzosopran) i kilka innych osób.

* Słychać, że panny : Janosza , Kaapczyńska i 
Sułkowska opuszczają scenę lwowską i że panna Suł­
kowska pozyskaną zoatała dla sceny krakowskiej. Dy­
rekcja teatralna zaangażowała do ról lirycznych mto- 
daintką artystkę, pannę Adler z Warszawy.

W ieczorek. Z powoda, że komitet centralny n- 
chwalił, iż przedstawienie galowe w teatrze odbędzie 
się dnia 1 1 . bm., przeto wieczorek muzykalno-dekla- 
macyjny, zapowiedziany na ten dzień w czytelni aka­
demickiej, odbędzie się nie d. 1 1 . ale 10 . bm.

W lo k a lu  S tow arzyszen ia „G wiazda4* odbę­
dzie się jutro w sobotę o godz. '/ ,7  wieczorek, ku 
ncsczenin 200-letniej rocznicy odciaczy Wiednia, na 
który wydział Stowarz. zaprasza członków honorowych 
i zwyczajnych.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
B ank  h ip o teczn y - W podanym w numerze z dnia 

8. bm. wykazie Listów hipotecznych i asygnacyj kasowych 
Banku, znajdujących się w obiega z dniem 81. sierpnia 
1888, została przez p o . yłkę podaną tylko cyfra asygnacy' 
kasowych zakładn centralnego w ilości 1,364.300 złr. Cy­
fra ta, z doliczeniem asygnacyj knjowych trzech filij Ban­
ka wynosi łącznie 2,470.850 złr.

Z ak ład  s ta d n ik ó w  rzą d o w y c h . Namiestnictwo za­
prasza panów hodowców koni do zwidzenia posternnków 
w Drohowyżn i Olchowcach. Podania i postanowienia co 
do najmą, zamiany lub zwrota stadników rządowych win­
ne byó wniesione do komendy w Drohowyżu najdalej do 
końca października 1888. Przy ocenianin tych podań, któ­
rych ostateczne załatwienie zawisło od ministerstwa rol- 
nictwr uwzględniana będzie ilość rozporządzalnych stadni­
ków, tudzież stosunki, sprzyjające chowowi koni w ogól­
ności. Późniejsze podania nie będą uwzględnione, a ogier, 
o którego dalszy najem nie zgłoszono się w terminie, o- 
debrany będzie przez zakład po upływie nejmn.

L w ó w  5. września, (Sprawozdanie zbożowe z wagi 
miejskiej).

Pszenica czerwona złr. 9‘78 do 10 40, pszenica biała 
10-— do 10-50, pszenica żółta —•— do —■—, żyto 8-— 
8'40, jęczmień browarny 6'60 do —•—, jęczmień na 
pa do — —, owies 7 — do 7 50, groch do go­
towania —■— do —'—, groch na pat sę —■— do — , 
kukurudza — ■—, hreczka — ■— do 8'50, koniczyna czer­
wona — do — , tymotka —’— do —'—, fasola

do — , bób — do — , wyka — do — —, 
spirytus —•—. __________________

Przegląd polityczny
Lwów 7 września.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  I. posiedzenia Sejmu 
galicyjskiego, rozpoczynającego się dnia 15. b. m. 
jest następujący: 1. Zagajenie i otwarcie sesji.
2. Sprawdzenie wyborów; ref. p. Pietruski. 3. P ier­
wsze czytanie przedłożeń Wydziału krajowego:

a) z projektem ustawy o stosunkach sług i 
najmie robotników do wiejskiego gospodarstwa;

b) o czynnościach Wydziału krajowego;
c) o konkurencji kościelnej;
d) w przedmiocie umieszczenia bursy dla u- 

czniów seminarjum nauczycielskiego we Lwowie;
e) w przedmiocie wymierzenia pięcioleci i 

emerytury inżynierom i konduktorom dróg krajo­
wych;

f )  w przedmiocie budowy pralni przy szpi­
talu we Lwowie;

g) o budżecie krajowym na r. 1884;
h) o zamknięciu rachunków za rok 1881;
i) w przedmiocie powiększenia kredytu na 

biuro melioracyjne;
k) w przedmiocie przeniesienia gminy Iskań 

z okręgu sądowego w Birczy do okręgu w Du- 
biecku;

1) w przedmiocie przeniesienia gmin Kozłów, 
Dmuchowce i Pokropiwna z okręgu Kozowa do o- 
kręgu tarnopolskiego;

m) w przedmiocie przeniesienia gminy Pasier­
bice do okręgu sądowego w Limanowej;

n) w przedmiocie przyjęcia na fundusz k ra­
jowy poręczenia za kwotę 34.000 z łr., udzielonej 
zaliczkowo z funduszów państwa gminom, dotknię­
tym zeszłego roku powodzią.

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
postanowił wczoraj, w obronie skrzywdzonego dy­
misjami sierpniowemi nauczycielstwa, wysłać de- 
putację do namiestnika i podać memorjał do 
sejmu.

Podczas onegdajszej uroczystości chrztu w 
zamku lakseuburskim prezydenci obu Izb parla­
mentu austrjackiego i sejmu węgierskiego mieli 
wyznaczone miejsca obok ministrów po lewej stro­
nie ołtarza, po prawej zaś stronie ołtarza stali 
nuncjusz apostolski V a u n t e l l i ,  kardynałowie 
S i m o r i  H a y n a l d ,  wreszcie poseł belgijski. 
Drugi wiceprezydent Izby pauów ks. C z a r t o ­
r y s k i  nie mógł być obecny, gdyż przebywa 
obecuie w Szwajearji. Sejm węgierski był repre­
zentowany przez prezydentów obu Izb. Po doko 
uanej ceremonii chrztu św. cesarz zaszczycił p re ­
zydenta Izby dep. dr. S m o l k ę  kilkoma słowami, 
przyczem nadmienić raczył, iż otrzymał już ży­
czenia przesłane telegraficznie ze Lwowa. Nie­
mniej arcyks. Rudolf skierował kilka słów uader 
łaskawych do dr. S m o l k i .

Wielkie wzburzenie panuie w Wiedniu z po­
wodu ostatnich pożarów. Wielu handlarzów drze­
wa miało otrzymać Partfii tej treś i: „W ir sind
unser dreissig und ńinden *n sehr fleissig, wir 
legea kęinę E ier, aber dento fieięsiger Feąęr.*



Dom  bankowy i k a n to r w ym ian y
w e  L w o w i e .

Promesy na te losy po zlr. 2.

JADWIGA DUNIN

Z u p e ł n y

surogat mleka matczynego
L. MARKA

tceĘLtcowie, przy ul. Teatralnej l. 10. 
K U R S  SZKOLNY .

Nanka gry na fortepianie podzielony jest 
na trzy oddziały: 1. Dla poozątknjącycb
2. Wyższy. 3. Do wydoskonalenia gry. 
Kura nanki śpiewu solowego.  ̂ ćwiczenia 
wspólne i obdukcje odbywają się pod 
kierownictwem dyrektora dla nczni i uczen­
nic wszystkich oddziałów bezpłatnie, .iatut 
i roautad nanki otrzymać można w szkole

Nauki śpiewu
dla pań udziela

KARJA FB A D I
■ e s l s e i e

przy ulicy Łyczakowskiej 1. 46 
(347*/,), składająca się z domu 
parterowego, oficyn i ogrodu, 

jest zaraz do sprzedania.

nowo o d k ry ty

P R O S Z E K  Z A M O R S K I
Oo udzielania wszystkich przedni >  

tów szkolnych, oraz gry forte­
pianu i języka francuskiego na 
prowincji, polecić mogę m łodą 

osobę, która w moim domu wywią­
zała się ze swego obowiązku naj- 
chlubniej. 2482 3 , 3

Zgłoszenia przyjmuje

Wemikowska,
w Cetuli p. Jarosław.

Wydatek w Gorzelni
zależy od fe rm e n ta c ji  z a c ie ru , 
do którego niezawodnych czystych 
b o i dom ieszki krochmalu Drożdży 

potrzeba. 2129 3—0 
S ł a w n a ,  f a b r y k a

Al U. Mantnera i Syna w Wiednia St. M ari
która jnż od roku 1873 na wystawie 
światowej otrzymała dyp lo m  hono­
rowy jako najwyższe wyszczególnie­
nie, — wyrabia drożdże d la  gorzeln i, 
k tóre to jedynie na składzie dla całej 
Galicji utrzymuje i poleca handel

LAMPIONY,
palony powietrzne

w  n a j o b f i t s z y m  w y b o r z ©  
są do dostania u

EDWARDA ROSCHAN, PaDieriianOlung
W len 1., Jasom irgottatrasse 6. 

C e n n i k i  g r a t i s  i  A r a n e o .

He k t o g r a f I  
ektografowa masa, 
ektografowy atrament*

sekretarzyk do uporządkowania listów, pism i faktur. 
Ilustrowane oenniki, bektografowane odciski gratis i firanko.

. J ó z e f  L e w i t u s ,  we Wi e dn i u ,  I  Babcubergerstrasse 9.
Skład we LWOWIE :_SEYFARTH & DYDYŃSKI, plao Marjaoki; 

w Krakowie: w handlu papieru Henryka Żychonia. 2476 1—12

we Lwowie, ul. Śykatuska 1 10.
Przy łaskawem zamówieniu nprasza się o podanie dokładnego adresu 
— aby uniknąć nieporozumień adresu podobnych firm.

We Lwowie, ulica Halicka 1. 296 
pod .złotym  kogutem.“



DZIENNIK POLSKI.

OOOOOOOOOOOOj
c h o r o b y

P Ł C I O W E  I S K Ó R N E  
leczy pod dyskrecją

!Dr. AN TO N I BERGEI
także listownie.

I Jego poradnik w tychże słabościach 1 
| wydanie III. kosztuje 1: za po - 1

braniem pocztowem złr. 1'20.
Lwów ul. Karola Ludwika l. 7.
O rdynu je  od 3.— 5. po poi.

Nauki gry na fortepianie

M j a  Markiewicz
tak  w szkole p. L. Marka, jak i we 
własnem mieszkaniu przy ulicy Czar* 

neckiego 1. 2. 2493 2—2

nauczycielka, udziela gry na 
fortepianie, mieszka przy ulicy 

Zimorowicza 1. 15 na dole.

Największy magazyn ,

B R O N I
i przyborów myśliwskich

FR AN C IS ZK A EH R LIC R A
Rynek I. 22, róg ulicy Halickiej 1 

poleca
na sazon polowań dla pp.jnyśllwyoh. 

D ub eltów ki i pojedynki odtylcowe 
Lancaster z Infami Choca bore, Le- 
fauch. .x, Te chnera.

D ub eltów ki i pojedynki kapslowe. 
Sztućce dubeltowe i pojedynki do 
polowań. Sztnćce i { i stolety Floberta. 
Rewolwery 6 i 10 strzałowe systemu 
Lancaster, Lefaucheux, Buli Jog, War- 
nant, Constabulary amerykańskie i 
inne.

Patrony do strzelb próżne i ostre Lan­
caster, Lefaucheux, Teschnera i Drey- 
sego. ratsouy do sztućców Express, 
Lancaster '•Yerndl, Winchester inne. 

Patrony do rewolwerów wszellae sy­
stemy i kalibry.

Przybitk i tekturowe, filcowe tłuscozo- 
we. śrót i proch.

Torby, »sy i kartusze myśliwskie i 
wszelkie przybory do robieni n-boji. 

Zamówienia na prowincję usknte- 
czniam jak najrychlej. Cenniki wyeełam 
Da żądanie franco. 2499 1—6

udziela Pokój kawalerski
zaraz do najęcia.

Plac Marjacki 1. 7. 
Wiadomość w Administracji 

,Dziennika Polskiego®

Józef Marek
( o j c i e c )  2467 2—3

były dyrektor I profesor muzyki,
udziela nauki gry na fortepianie 
i śpiewa w pomieszkaniu włamem 
i w aomacb prywatnych. Interesowani 
racrą swe Lgłoszenia nadesłać od 

godz. 1. do 2.
Ulica Kopernika l. 28. na dole.

T J T T ? P  p  V  w korespondencji i 
-I L S h K I U  1  prowsdzeniu książek 
były knpiec, żonaty, 30 lat ..ający, prosi 
o zajęcie kancelaryjne lub w handln.

Łaskawe zawezwania pod lit. R. P. 124. 
u rnzznikarza J. Soaolmckiego, plac Ha­
licki 1. 7.

W prost z Ameryki. 
Wyborna KAWA

kosztuje we Lwowie 
5  k i l o  7  z ł r .  5 0  c n t .  

na prowincji 
4 * /, k i l o  7  r f -  7 0  o t .  f r a n c o  

P ro sz ę  aprobować.
A dres: 2460 4—4

S I R I H S Z
Lwów, ulica Zimorowicza 1. 10.

I Z Y D O R A  O S T R O W S K A
nauczycielka śpiewu,

uwiadamia osoby interesowane, iż 
dniem 15. b. m. rozpoczyna naukę 

śpiewu.
Zgłoszenia przyjmuje od 1. b. m. 

w mieszkaniu pani Mich. Ostrowskiej.
nauczycielki muzyki, Rynek 1. 26 
II. piętro. 2492 2 - 6

FORTEPIAN
bardzo ładny, nowy, z miłym głosem 

do sprzedania.
Ulica Gródecka 1. 25, w parterze 

na Rwo pierwsze drzwi, oglądać mo 
żna od 9. do 12. rano i od 2. do 5 
po południu. 2477 3 -3

J r y s m r  patentow ana  
sieczkarnia do krajania 

b arak ów  i korzeni,
masywna z żelaza i 'a , 
mogąca naciąć na g c 1' ’nę 
700-2600  kilo jrub ej lub

_  cieniej, po 26— 00 dr., jesl
do dostania w ces. król. uprzywilejow lej 
fabryce maszyn Krauss & C om p. W len  
'Wahring). 2463 1—70

Zawiadamiamy
JW . i WW. Panie które zaszczycały nas 
swojem łaski arem zanfaniem, że mie­

szkamy ob«< nie 2498 2 —3

p r z y  ulicy P ie k a rs k ie j I. 9 n a  dole
i polecamy się dalszym łaskawym względom

1
Pracownia sukien damskich.

gruntow nie w y lecza ln  
P om oc, gdzie nie skutko 
wał żaden środek. Cens 

'  2 złr. Za pobraniem. Bliż­
szej wiadmości udziela: GROLICH In
Brtinn. 2286 3 — 40

II

do sprzedaży prawnie dozwolonych 
losów państwowych i premijnych, 
bi j za dobrą prowizją we wszyst­
kich miejscowościach angażowani.

Oferty stosować pod adresem: 
A. Ste ner, w  B erlin ie, Tomman-
dantenstrasse 46 1. 2396 6—0

Co g n a c
(koniak) kuracyjny

firmy : Meukow & Comp.
6cio letni vieux brandy złr. 2 50 baszka 

iOcio ,  ,  „ a 3 — „
I2to „ fine brandy n 3-50 »

Wyborne oryginalne

Wina dalmatyńskie
£ 0 4 -Największy skład w mieśjie 

i transito piwnicach e

a © o o
e g °

Sprzedaż 
we flaszkach i koszach 

po cenacb najtańszych u

K o n r a d a  K e n t a ,  Wiedeń, L, Ballgasse i  |

Nowo otworzony handel
towarów galanteryjnych i drobiazgowych jj

e s

o t r z y m a ł  w i e l k i  w y  b ó r
M edale pam iątkow e . . . . 
Fotografie pam iątkow e . . 
B roszk i eleganck ie pamiątk. 
Portm onetk i pam iątkow e  
T yton ierki pam iątkow e .
Na karty w izy to w e  pamiątk 
Na cygara pam iątkow e . . 
Na cygaretka pam iątkow e

. Jana S ob iesk iego  . . . .  po cnt. 10 

.  Jana Sobiesk iego  .  ,  .  .  no cnt. 10 

. Jana Sobiesk iego  po ct 60,' 65, zł, 1 

. Jana S obiesk iego ct 60, >0, zł. 1 1 .  
, Jana Sobiesk iego  ct. 8< zł. 1, rzO  I 
. Jana S ob iesk iego  ct. 60, 80, zł. 1 l 

Jana S ob iesk iego  .  ■ złr. 1, 120 £ 
 1, zł 1 J -. Jana Sobieskiego' cl. 60, 60;

otrzymałem oraz nowe *
Broszki z orzechami i branzoletki

Z Wysokiem poważaniem
OE"©rdLyixa.aa.<a. J D e rO g ,

Z  3 początkiem b^żącego miesiąca otwarto we iiwowin n o w y  zakład foto- 
g( -tny po . firmą BRONISŁAW MIECZKOWSKI, skutkiem cz^ ( 
wiele c ób mrieina, iż jest to jedynie filia mojego, Szanownej Publiczności 

znanego Zakładu znajdującego się przy nlioy Pańskiej 1. 6. Otóż z powodu oti zy- 
mywanych korespondenci już to z zapytaniem w tjj  mierze, już to z pretensjami, 
z powodu wykonania fotografii, zmuszony jestem tategorycznie oświadczyć, że nowy 
Zakład nie zostaje wcale pod moim kierunkiem i że dla tego, za jego zobowiązania 
odpowiadać nie mogę; przez dłnższy szereg lat prowadząo mój gabinet fotografioznj 
przy nlicy Pańskiej 1 5, starałem się zawsze sumienną pracą zasłużyć ua uznanie 
Szanownej Publiozności i dla tego spodziewam się, że nie zważając na podobieństwo 

firmy zaszczycać będzie nad.il Szanowna Publiczność swojemi względami zostając-
pod mojem kierownictwem

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
P IO T R A  M IE C Z K O W SK IE G O

we Lwowie przy nlicy Pański *j 1 6. 24r0 8 - 9

4 —16to „ Carte d’or

firmy: S a lig n ac  & Comp.
15to letni * * * ext'afine złr. 4-— flaszka
20to „ Medaille d’or „ 6 — „
Eouiak styryjski, dobry n 1‘20 „

[poleca handel 2180 16—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

ED . M ACHAN
w e  L w o w ie

Kantor i H U  plac BernardYfisti 1.3.
Wyłączmy skład rur 

z walcowni żelaza i rur
w  D u sse ld o rf ie .

Arm atury do kotłów i wodociągów. 
N arzędzia w iertn icze do kopalń 

nafty.
A rty k n ly  g u m o w e : węże, klapy tp. 
P asy  skórzane, gumowe i bawełniane. 
Aabest w płytach, sznurach, włókno 

asbestowe itp. po bardzo niskich  
cenach.

K isolgnr (Ziem ia Infnsorji) jed y n ie  
najlepszy  środek do os<ani* u. 
kotłów, r i r  parowyoh itp.

C ep y do mlocarń, Żezakl, S zty fty  
do mlocarń. 2494 2—ii
Z am ów ien ia  wszelkie ;ak nowe urzą­

dzenie jako też i naprawy nskuteczniam 
w  najkrótszym  ezaale.

Dl wygody moich 1 , T. odbior­
ców udzielam radę fafocb^ jako też 
informscyj gratis za załąozeniem f  Iko 
marki pocztowej na odpowiedź.

M n i r a i f  Mm. Lwów

w w w w w w w w w w w w y w w  W  V V 'W  W1*

Do wszystkich mieszkańców Austrji i W ę g ie r.;

Pilna odezwa!
Przy podziale spadkn wielkiego handlu J a n a  K aro la  K unzsohm ldta, istnie­
jącego od lat 121, postanowili spadkobieroy i posiedzeniu duia 1. czerwca, 
wynająć z dniem 1. listopada br. lokalności, w których mieści ” ę handel, do 
tego więc czasu wyprzedać oraz prawie darmo, jedynie *a ce ię surowego 
materjału, uały zapas towarów, byle tylko z d. 1. listopada módz wypróżnić lokal.

W zapasie są jeszoze następujące tow ary:
4600 kossul damskich z najdelikatniejszego szifonu angielskiego i prawdzi 3 

szwajcarskie wstawki haftowane, prawdziwy haft artystyczny, sztuka 
po 1-50 złr., tuzin 16'50 złr 

1500 damskich gorsetów nocuych W tym samym gatunku, bardzo długie 
i w całej długości z szwsj jorskiemi wstawkami haftowanemi, bardzo 
eleganckie, rzeoz bardzo wspaniała dla każdej damy, sztuka 150 złr., 
tnzin 16'50 złr., z ciężkiego barchann po 1‘60 złr. sztuka.

6600 spodnie z najdeli ti.iejszego płótna szarego z prawdziwemi szwajcar- 
gkiemi borts11, jedwabnemi sztuka 1*40 złr., tuzin 15'50 złr. Z czerwo­
nego kretonu 150 złr., tuzin 16'60 z ł r , z ciężkiej pilśni po 1‘76 złr. szt. 

3560 kosznl męskich z najdelikatniejszego szifouu angielskiego, półkoszulek 
poczwórny, gładki i haftowauy, dowolna objętość szyi, sztuka 1‘60 złr., 
tuzin 16 50 złr. Eo nie najnowszego fasonu a la Paris sztuka 1'80 złr., 
tuzin 19 złr.

1600 tuzinów garniturów stołowych tkanych w desenie kwi iciste, składające 
się e ob i a i 12 serwet 2'86 złr., niezbędne dla każdego domu i nad- 
zwyozaj tanie.

2000 tuzinów tureckich ręczników, zupełnie gotowych, każda sztuka osobno, 
z czerwonemi bordiurami i długiemi frenzlami, bardzo delikatnie piko­
wane, wspaniale piękne, tuzin 3 ’5 złr.

2000 wielkich chustek damskich z najdelikatniejszej wełny berlińskiej, z dłu­
giemi frenzlami, w różnych koloraoh, jako to : białe, szare, tureckie, 
w kwadraciki itp. sztuka .-20 złr., tnzin 12 60 złr.

400 pledów podróżnych najcięższego gatnnkn, bardzo dużych, najdelikatniej­
szych, z ciemnym brzegi jm i licznemi frenzlami, mogące być użyte 
nawet po 20 latach jako strój bardzo eleganoki, pierwszego gatunku 
dawniej 16 złr., obecnie tylko 6'85 z łr , drngiego dawniej 12 złr- obe­
cnie tylko 4 85 złr.

4f0 stebnowanych k łder w perski i iudyjskie wzory podszyte wełną po 3 złr. 
Eołdry z usjdelil atniejszego atłasu wełnianego, na największe łóżka, we 
wszystli 'h kolorach j xoio ozerwone, niebieskie, żółte, zielone itd., pod­
bite najdelikatniejszą wełną, dawniej po 12 złr., teraz 6 85 złr. Eołdry 
z ii [delikatniejszego kai zmiru we wszystkioh kolorach dawniej po 10 złr., 
tera- tylko po Ł 4C :łr.

5000 tuzinów prześcieradeł z ciężkiego płótna, skórzanego, na największe 
łóżka, po 135 z łr ,  tuzin 15 złr.

360 garniturów gobelinowych, składających się z najdelikatniejszych dwóch 
kap na łóżka, tudzież jednego obrusa z aksamitnemi kutasami w roz­
maitych kolorach; garnitur kosztuje, tj. te wszystkie trzy sztuki razem 
7,60 złr.
Każdy odbiorca towarów najmniej za 15 złr. na raz, otrzymuje remu- 

nerację, gratis zegar szwajcarski z franc. bronzn złotego, z długim łańouchem, 
dobr. ch^i — rautowany na lat 2.

Zamówienia za gotówkę łza pobraniem pocztowem lnb za przekazem) 
adresować należy: 2440 3—0

Erbschafts-Yerwaltung Rabinowicz,
W ien, II ., Schiffam tsgasse N r . 20 .

FARBY OLEJNE
zupełn ie do użycia gotow e, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, Bprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym 

podobnych, farby olej no-lakierowane, farby bursztynowe.

Masę do zapuszczania podłóg
własnego wyrobu, w ł  jlepszym gatunkn. 

Najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe
angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood i Clark w Londynie, w sze lk iego  
r u lik ie r y  do robót w ew nętrznych , zew nętrznych , do drzewa, 
żelaza i skór, wszystkie gatunki farb suchych, farby aminowe, bronzy, farby 
d ' irskie i fi rbiarskie, farby' do likworów i cukrów, farby do farbowania 
materii bez trucizn, farby olejne w tubaob, farby tngzowe akwarelowe, środki 
do retuszowania, olejki i werniksy uu robót artystycznych, pendzle, płótua 
malarskie, palety i wszelkie przyrządy do malowania, rysowania i pisania. 

Masa do hektografii gotowa.

Artykuły łnowaroicze i
■mola browarnicza, szpunty \ esppy dp beczek, kqrW dp butelek, maazyuy do 

korkowania, kapBle do butelek, i pipy do beczek.

Artykuły gumowe
płyty kiszki (szlaucbii gumowe do jlciągania wody, winą, piwa, kwasn i do gazn, 
rury cynowe i ołowiane, także oliwa i smarowidła do smarowania maszyn 
i wozów, cemeńt_ gips, asfalt; kit do okien, teer gazowy, kwas karbolowy 
i proszek do desinfekeji, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magnezyt, 

w szy s tk ie  gatu n k i szczo tek  gąbki rozmaitego rodzaju i ka­
żdej wielkości mydła toaletowe i do prania, soda, krochmal i farbka do bie­
lizny. lak do pieczętowania i masa do lakowania buteljK, atrament, jakoteż 
wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatunkach doborowych i po 

najumiarkowi .szych cenach - poleca
ffełgd fabryczny farb, lakierów, ^produktów chemicznych — oraz

[landel m aterjąłęw

H t M  H A N K E

we Lwowie — Rynek.
C enniki specjalne na żądmiie gratis i franco.

Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej 
kwoty, któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i napowrót kosztów 
pocztowych w razie nieodebrania przesyłki.

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Szanownych naszych P. T. odbiorców, 
że z rozmaitych strou i pod rozmai emi nazwami sprowadzane : pulecane 
bywają farby olejne, które wprawdzie bardzo przystępną ceną, ale nie 
trw ałości* . doorocią  wyrobu odznaczają się, gdyż właściwe ich części 
składowe zastąpione bywają snrogstami, i z tego też powodu pozbaw ione  
są zupełnie własności dohrych farb olejnych tak, że wpływów atmosfery i dla 
powiększenia ^ego trw alorci; -  jed yn i' iylko dobra % dwukrotnie p rze­
gotow anym  dejem  lnianym  utarta i« rba, je st  p raw dziw ie użyteczną

o ą i a u y  n u  b u p  r s r  J  J  w o  ------ y *  — -  Q  t  g ---------  —

są zupełnie własności dohrych farb olejnych tak, że wpływów atmosfery i dla 
sięki 

got<
dla sw ej trw ałości jak oteż  dobroci najtańszą.

Przy większym odbiorze zniżamy cenę stosownie.
Pomocnik i praktykant obznsjomieni w han ilu materjalnym znajdą 

natychmiast umieszczenie. 2206 17 0
III

Żołądkowe choroby ~| yodajemy do wiadomości Sza- 
nownym Komitetom ab

wszelkiego rodzaju, tudzież cierpieuia wą c Jj0 ^ u  u r 0 CZV8t 0 ŚC OSWObodze- 
troby, kolki, hemoroidy, osłabienie iołąd- _ J
kowe i niestrawność, yiecaone zostają ^nia W iednia, że u podpisanych

dostąp m o gą  ja k  n ajtan iej m edali
pamiątkowych najodpowiedniej-

n«rdzo krótkim czasie pod gwaraucją przez 
aptekarza Schneida uniwi s«lny e liz ir  
żołądk ow y. Ceoa '/i flaszki 1 złr., ca'ej 
flaszki złr. 1'80. Za opakowanie pocztą 
20 cnt. Jedynie prawdziwy w St. Gorgs-
ąp o tb p k e , Wien V., Wimmergasse nr. 33, 
dolcąd należy adresować wszystl io zainó 
wienia. Także na składnie we n owie w 
aptece Piotra Miko] sza i w Krakowie v 
apteoe Stockmara. 2241 11—24

w skutek grzechów miłości, opanji ( m i  
gwałtu), wyleczeni być mogą w c.asje jak 
oajkrćti zym i trwale pod gwarancją za- 
pomocą preparatów  z  mlraculo, sła 
wnego na crły św t starszego lekarza 
sztabowego Dr. Miillera. Cena złr. 310, 

popztą 0 95 cnt. wy^ej.
Starszego lekarza sztabowego dr. Miillera

wstrz  ̂Kiwanie z ■iraciio,
oraz pigułki, leczą bez niebezpieczeństwa 
i bolu wszelki wyciek z cewki meczowej, 
trypry (białe odpływy), w kilku dn nen 

Cena złr. 1'60, pocztą 26 cut. więcej 
Wyłączne miejsee prepsratós i skład 

główny S t. Georgee-Apotheke, WieD, 5. 
Bez., Wimmergas 33 iokąd adresować 
należy wszelkie zamówienia.

Składy we L wowie n Piotra Mikola 
sza 3t. ; w Krakowie n Fryderyka Stock­
mara apt. 2224 3—6

szych  d la  ludu  5497 2 - 3

Barczyński £  Błaszkiewicz
Lwów, ulica Mi jerowska 1. 3 

( B r ą z o w n i c y  z  W a r s z a w y . )

 —

elegramy z Węgier
25 powodu śmierci

daremnie

1470 zegarków kieszonkowych.,
Właściciel jednego z największych handlów zegarkami we Węgrzech 

zmarł nagle i jak najsurowiej poleci! spadkobiercom, ażeby użyli dla siebie 
jedynie m1 łątek ruchomy i niernebomy, natomiast znajdujące się w ki e 
oguiotrwaiej 1470 zegarków kieszonkowych rozdarowr jedynie
za zwrotem kosztów delikatnie grawirowanyoh kopert, uregulowania zegarka 
oraz łańcuszka ze złota double i grubo pozłacanego, ażeby dać możność 
każdemu przyjść w posiadanie zegarka kieszonkowego znakomicie nregnlo- 
wanego. Po ieważ zaś sama koperta ze wspaniałym prawdziwie łańcuszkiem 
ze złota double, tudzież uregulowi . j  tyleż prawie wynosi, każdy więc kupu­
jący we wh-snym tylko działa interesie, zamawii jąo jak najpręd ej i jak 
najwięcej 2  powa_aniem S p a d k o b i e  c y .

Następnjące zegarki są jeszcze w zapasie:
5 0 0  c y l i s i c l r ó - w  ł c i e s a o j a J s o w s r c Ł . , 

z iężko pesrebrzanemi kooertami z niklu, grawirowane jak najdelikataiej se 
szkiełkiem piytkiem i emalją, wraz z grubo pozłacanym łańcuszkiem, fason 
zegarka złotego, uą minutę * regulowany Razem ylko złr. 4 90, takiż sam 
zegarek 5 p^wdeiwego 19 łutowego srebi “ wypróbowany przez c. k. urząd 
cechowniczy i grnb - pozłacany, tylko złr. 6‘60. Takież same cylindry 
z ciężkiego prawdziwego 14 karatowego ?,łot», wypróbowane urzędowo, 

dawniej 46 z łr , , teraz tylko 16 złr.
S 5 ®  a».3cxó-TO% 

w grubo ponrpb?sane; toperoie niklewej, delikatnie grawirowanej i guillo- 
szowapej na i 6 rubinach, z werkiem precyzyjnym i ze wsk-zowJ ą se- 
kuudową, z płyti .em szkiełkiem,, emalj i wspaniałym łańcuszkiem, tylko 
7 złr. Takie same ankry z ciakkiego prawdziwego 13 lutowego srebra, 
przez uri d cecbowuiozy wypróbowanego i grubo pozłacanego, tylko 11 złr.

2 7 5  r e m o n t o a iÓ T ir  ■ w a .sz sm g r to r L slc ie ih ., 
z ciężkiego, prawdziwie 18 łutoi :gc irebra, wypróbowanego przez c. k. nrząd 
cechowniczy, do naciągania bez k czyka, z meebanjoznem urządzeniem wska­
zówek, szkiełkiem płytkiem, emalją i wskazówką sekundową, uregulowane na 
sekundę, najlepszy zegarek yy (wiecie, cena wraz ze wspaniałym łańcuszkiem

tylko 8 złr. 30 cnt.
2 5 0  r e m o t o a r ó w  s r e lo r a n .y o łi ,

z ciężkiego, prawdziwego 13 łutowego srebra, wypróbowanego przez c. k. 
urząd cechowniczy, do naciągania bez kinetyka, z mechanicznem urządze­
niem wskazówek, szkieł em p'ytkiem, emalją i wskazówką sekundową, na 
minutę uregulowany, najlepszy zegarek w świecie. Dawniejsza oena 25 łr.,

teraz tylko 1 3  złr.
U f  Za u re g u lo w an y  chód ręczę przez 5 lat.

I > o  w i a d o m o ś c i ,
Dnia 24. sierpnia 1883 roku odkryto U f  tajną k ry jó w k ę w skrzyni,
używanej przez spadkodawcę do chowania towarów 1 znaleziono w niej na- 
stępujące przepyszne praw d ziw ie  zło te przedm ioty do ozdoby. Wszyst­
kie te przedmioty złote zbadan > są przez c k urząd cechowniczy 1 wysadzane 

są imitowanymi kamieniami szlachetnymi, oraz brylantami.
Kamienie te z powodu swego ws; nialego oszlifowania, mają o wiele 

ognistszy i wspaniały połysk, niżeli prawdziwe, która to okoliczność potwier­
dzony została przez setki jubilerów i znawców sztuki, którzy te cuda oglą­
dali 1 zakupili.

217 sztuk prawdziwych złotych pierścionków,
z naśladowanemi brylantami, najrozmaitszej wielkości, prawdziwe 6 karatowe 

złoto, w bardzo >a mem etui, sztuki, tylko złr. 3'75.
184 par brylantowych kólczyków, bontoniers,

w prawdziwej 6 karatowej złotej opr. wie, ze wspaniałymi bryl ntumi, bardzo 
ład: em aksarnituem etui, para tylko złr. 3 76.

222 par kólezyków z prawdziwego złota,
cechowane, 6 karatowe złoto z najdelikatniejszym koralem, wraz 1 etui,

para tylko złr, l'&0.
164 sztuk medalionów,

z ciężkiego, prawdziwego, 13 łutowego srebra, wypróbowanego p,zez c. k. 
Urząd oechowi iczy, każda ztuki iurego fa nu, z grawurą i emalją, prócz 
tego grubo złocone, sztuka tylko- złi 3 60 Takie same z francuskiego złota 

doubló, ze stn zmmi brylan'ami tylko złr. 2 60.
Zamówienia pocztą, jakoteż telegraficznie, które wykonywują się 

za pohraniem pocztowem, lub też za poprzednią przesyłką pieniędzy, 
aćresować „-leży: 2440 3—3

IGrNATZ B O R O W , Posty en in Ungarn.
m

Z i n i a i i a j o k a l n .

Moje od 17 lat znajdujące się w  śródm ieściu , A dlergasse Nr. 1, używsjąoe na jle
pszej opinji atelier eztueznyeli

2 - 0

Z Ę B O  W
znajduje się odtąd tylko w

W i e d n i u ,  I., R o t h e n t h u r n  s t r a s s e  35.
D ,  H E R Z L ,  uprzywilejowany właściciel składu sztucznyoh zębów.

l e c z ; ś n i e
konsumeji, ogóln. osłabienia ciała, 
braku trawienia, apetytu, cierpień 
szyi, żołądka, piersi, płuc i kaszlu.

K O F F A

piwo zdrowia z ekstraktu słodowego,
z górą 100.000 ludzi, którzy wreszcie nadzieję stracili, zawdzięczają powrót do 
zdrowia, oraz zachowanie zdrowia wynalazcy ekstraktu słodowego, Janowi Hotfowi, 

jak o tem iwladczą następująco doniesienia e wyzdrow e iu

58 razy odznaczone przez cesarzy, królów, jakotoż książąt I keiąźniozkl.

C z e k o l a d a  s f o d o w a  i cu k ierk i  s ł o d o w e .
Do o. k. nadwornego liweranta prawie wszystkich panujących Europy, pana JANA HOFFA, c. k. radcy, ozdebiot«>go- złotym krzyżem zasługi z koroną, 

kawalera wysokich orderów pruskich i niemieckich, Wien, Fabrik, Grabenhof1 Nr. 2, Fabriks-Niederlage: I., Graben, Briiunerstrasse Nr. 8
Dodajemy, że ponieważ kilka tysięcy lekarzy uznało siłę leczniczą preparatów słodowych ana H iffa i publicznie to w pow działo — wszystkie

orzeczenia lekarskie aą zarejestrowane — więc używano ich w szpitalach wojennych w r. 1864, 1866 i 71, oraz w wojnach wschodnich HJ7j7 1878 Dziewięć 
nominacyj liwerantem nadwornym przez królów i wielkich książąt wynagrodziło je ponownie w r. 1876, a w najnowszym czasie pozyskały one łaskę nową 
J. Mości cesarza Austrji Nsjwiększe znakomitości świata są ich zwolennikami. Ks. Bistnark rzekł, że ekstrakt słodowy Hoffa jest znakomity i wzmacniający ; 
feldmarszałek hr. Wrangla nazywał go wybornym, feldmarszałek hr. Moltke nazywa go smacznym wzmacniającym napojem, leczniczym i pije go cc ziennie przy 
śniaL.auiu. Nawet spiewaoy i deklamatorowie używają go przy kaszlu i chrypce, że wymienimy tu znakomitości światowe jak Lucca, Nieman, Wachtel, Nilsson.

Najnowsze pnbliczne doniesienie o wyzdrowieniu i adres dziękczynny.
. Wielmożny Panie! Od kwietnia cierpiałam na bardzo silny katar krtani, wszelkie środki lekarskie były bezowocne, yłarn iak ochrypła, że nie

mogłam wymówić głośno ani słowa, miałam bardz gwałtowue ataki kaszlu, nie miałam apetytu, nie mogłam spać, opadałam z eia i ubywało m Bił Yre- 
szcie zwróciłam nwagę w jednym z dzienników na pańskie donierienie o wyzdrowieniu z katarn krtani. Aczkolwiek nie byłam nigdy przyjac'ółk: zachwalania 
w gazetach, zamówiłam przecież w pańskim składzie tutejszym pańskie wyborne piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, cukierki słodowe : psLską wyborną 
cze iladę słodową — i oto na pochwałę i cześć pańską oświadczam, że j pomocą Bożą i pańskich wybornych środków leczniozyoh jest mi lep ie . Czuję się 
znacznie silniejszą i mocniejszą, mam dobry apetyt i spokojny sen i prowadzić mogę moje gospodarstwo domowe, jak dawniej. Niech Bóg wszechmocny błogo­
sławi i ma w swej opiece Wgo pana, i uby długo zachować go raczył dla dobra oierpiącej ludzkości. Powtórnie wyrażam najserdeczniejsze podziękowanie za
wyborne pańskie preparata lecznicze. Z szczególniejszym sza mkiem Autonina Kerner, córka hapitana. Preszhurg duia 28. grudnia 1882.

P F *  P r z e s t r o g a . .  " 9 !
Żądać należy tylko prawdziwych fabrykatów słodowych Jana Hoffa z zarogestrowaną w Anstro-Węgrzech marką oohronną (wizerunek wynalazcy). 

Fabrykatom ft izowanym brak materyj z ziół leczniczych i należytego Bposobu preparowania preparatów słodowyoh Jana Hoffa, . jak  twierdzą lekarze, mogą 
one działać i kodliwie. Prawdziwe cukierki słodowe Jana Hoffa są w papierze niebieskim.

•lany prop ‘atów słodowych lana Hoffa z Wiodnla: Piwo zdrowia z okstraktu słodowego za akrzyatą i bliłelkknf: 6 butelek 3 82 złr., 13 butelek 7 26 
złr., 28 butelek 14 60 złr 68 butelek 29-10 złr. — ’/« kilo ozekolady słodowej I. 2-40 złr., II. 1-70 złr., III. i złr. (Przy wi“l:szych ilościach rabat.) Cukierki 
■lodowe woreczek 60 ct, vtakże ‘/, i '/« woreczka.) Preparowana mąka słodowa dla dzieoi 1 złr. Koncentrowany e itrakt słodowy 1 flakon 1 złr., także po 60 ot. 
Gotowa kamei słodowa 80 cnt. Niżej 2 złr. nie rozsyła się. Pierwsze prawdziwe, flegmę oddzielająca onkierki słodowe Jana Hoffa są w niebieskim papierze. 
Tylko ' ik ch żądać należy kupując.

G łów ne s k ła d y : we Lwowie u aptekarzy Zygm. Ruoker i Piotra Mikolasnha. Sk dy u H. Blumeufelda apt. i Karola Bałłabana kupca; dalej
Biała ( Zabystrzan apt., Brody wszystkie apteki, Bochnia J. Michnik, Budzanów Jasieński, Borysłr r 8 . Freund, Czet-niowoe Ig. Schnirch, J. Goliohowski spt.,
bracia — 
apt.,
mysi —. —lug. w, —--.Ul — —. —— ̂ .iiu i njji., OUUDJtH L apUłUI, ZiU. ŁlDU^DUnuci, unu*uwj u. --------- —. ---—I
Stanisławów Alhii Amirowiozj Jan  Macura, 8 tryj D. J. NusBenblatt i Spółka, ouczawa Ed. Liszka apt., Taruopol F. Jamrogiewioz apt., Herman Kabane,
Żuraw no Toi is7“” aiii apt. ;/ 211.  2445 1—10

tcia Tabaka, Drohohycz Dobrzyniecki api., K. jabłoński, Jarosław Ellenbogen, Rohm, Gródek A. Lippns Jasło W. T. Braglewioz, Kołomyja Jan Sidorowicz 
_ t., Kraków Jan Janiga, Trauozyński, W. I odyk, E. Stockmar, St. Feintuoh, Ed. Fucha, C. Wiśi swski, spt., Nowy Sącz J, Grosbard i w aptekach, Prze­

myśl M. Krug, M, Kozłow ki, Rzeszów A. Karpiński apt., Scheitter i Spółka, Ed. Neugebauer, Samboi K. Maresch, Aleksiewicz apt., Sanok Rynczarski,
^  a — T —. ł.<T r t r  m  U 4  — 1 T  V T  X T  ____ __1 1 ___ I Z  • i  ■ 1 _ Cl _______ ¥71J  T  2 _____1_a  - l i  n n
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